
- VI

A

y
W®

Cena 5 złotych

20 mil. zł.

Krakowska
Organ KW Pslskiej Zjednccznnej Partii Rnbttnicznj

Rok I Kraków, piątek 30 grudnia 1949 r. Nr. 314

K

Na jasnej drodze
W rocznicę proklamowania

Rumuńskiej Republiki Ludowej
AŹ.DY ETAP WALKI mas pracujących krajów demo­
kracji ludowej, walki nowego ze starym, każde zwy­
cięstwo mas pracujących święcimy jak nasze, własne

zwycięstwo. I święcimy słusznie, bo te wszystkie zwycię
siwa składają sie na stały, niepowstrzymany wzrost sił po­
koju, postępu i wolności, które są gwarancją naszej poko­
jowej pracy nad podniesieniem materialnego i kulturalnego
poziomu życia najszerszych mas pracujących, gwarancją
szybszego zbudowania ustroju socjalistycznego.

Takim radosnym dniem w życiu ludu rumuńskiego, a tym
samym całego frontu pokoju, postępu i wolności, zorganizo­
wanego dokoła Związku Radzieckiego jest dzień 30 grudnia,
dzień proklamowania Rumuńskiej Republiki Ludowej.

W tym dniu, przed dwoma laty z woli narodu rumuńskiego
został zmuszony do abdykacji Michał Hohenzollern, przed­
stawiciel znienawidzonego rodu wyzyskiwaczy i gnębiciell
ludu. Wraz z jego ustąpieniem została zburzona w Rumunii
ostatnia ustrojowa zapora na drodze postępu, padł główny
filar sił reakcji i wyzysku.
POWOŁANIE DO ŻYCIA Komitetów Rad Ludowych jako

organów władzy ludowej i uchwalenie przez Zgromadze­
nie Narodowe nowej konstytucji utrwaliło > zabezpieczyło
demokrację ludowa w Rumunii, a zarazem było punktem
wyjścia do nowych osiągnięć. Rumunia przekształca się
z kraju feudalnego w kraj nowoczesny, w kraj, rządzony
przez ludzi pracy.

Dzięki ofiarnei pracy klasy robotniczej, kierowanej przez
Partię Leninowską — Rumuńską Partię Robotniczą, dzięki
stałej pomocy Związku Radzieckiego 1 współpracy- z kraja­
mi demokracji ludowej pierwszy jednoroczny plan gospo­
darczy Rumunii został wykonany. Jest on przygotowaniem
do nov»go, długofalowego planu budowania fundamentów
socjalizmu.
po OBALENIU MONARCHII Rumunia przeprowadza rów-
* nież rewolucję na polu kultury. Wzrasta ilość szkół pod­
stawowych i średnich, przed młodzieżą robotniczą i chłopską
otwierają się drogi awansu społecznego. Toczy się zacięta
walka z plaga analfabetyzmu, tym ponurym dziedzictwem
ieudalizmu i kapitalizmu, podnosi się poziom kulturalny
narodu.

Naród rumuński, którego zachodni imperialiści za pośre­
dnictwem monarchii i innych agentur na próżno usiłowali
oderwać od obozu demokracji i postępu, od Związku Ra­
dzieckiego. jeszcze bardziej wzmocnił więzy przyjaźni ze

Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej, je­
szcze bardziej zacieśnił współpracę z tymi krajami w dzie­
dzinie polityki, kultury i gospodarki.
W DNIU WIELKIEGO ŚWIĘTA zwycięstwa ludu rumuń-
’’ siei ego nad siłami reakcji, naród polski śle bratniemu

narodowi rumuńskiemu gorące życzenia nowych sukcesów,
nowych zwycięstw, takie osiągnie pod przewodnictwem swej
partii robotniczej, w serdecznej przyjaźni i współpracy
z wielkim Związkiem Radzieckim i krajami demokracji lu­
dowej. Naród polski życzy narodowi rumuńskiemu dalsi"

owocnej pracy w dziele umacniania pokoju i budowy lep­
szej, szczęśliwszej przyszłości, w dziele budowy socjalizmu.

Ułatwienia wizowe

uj ruchu między Polską
i Czechosłowacją

WARSZAWA. Na podstawie
porozumienia między Rządem
RP i rządem Republiki Cze­
chosłowackiej, z dniem 1 stycz­
nia 1950 r, wchodzą w życie
obustronne zarządzenia, mają­
ce na celu zniesienie opłat wi­
zowych i duże zniżki przy wy
stawianiu zezwoleń na pobyt
w obu krajach dla obywateli
polskich i czechosłowackich.

Zarządzenia te są dalszym
dowodem pogłębiającej się co­
raz bardziej współpracy pol­
sko-czechosłowackiej.

oszczędności
dzięki pomysłom

racjonalizatorskim
W ZAKŁADACH wy-

twórczych sprzętu in.
stalacyjnego w Bydgoszczy
zakwalifikowano do realiza­
cji ponad 120 usprawnień
robotniczych i pracowni­
czych, która dały przeszło
20 mil. zł oszczędności.

Robotnik EDWIN MAR­
TYN usprawnił produkcję
sprężyn do nasadek grzej­
nikowych 1 pomysłem swym
spowodował trzykrotne
przyspieszenie procesu pro­
dukcji. Uzyskane w ten

sposób oszczędności na ro-

bociźnie dają w stosunku
rocznym kwotę ponad 2 mil.
zł. Autor pomysłu otrzymał
30 tys. zł zaliczki na pre­
mię.

Dużo inicjatywy w dzie­
dzinie wynalazczości wyka­
zuje ślusarz narzędziowni
BRONISŁAW DAMSKI, któ­
ry zgłosił w roku bież. 7 u-

sprawnień. Jego metoda fa­
brykacji bezpieczników po­
zwoli zaoszczędzić zakła­
dom w ciągu roku ponad
1 miliard zł.

w myśl uchwał

III Plenum CRZZ
i listopadowego Plenum

Komitetu Centralnego PZPR
WARSZAWA. W całym kraju odbywają się ple­

narne posiedzenia zarządów głównych Zw. Zawo­
dowych, które omawiają uchwały III Plenum CRZZ

i listopadowego Plenum KC PZPR oraz nakreślają
wynikające z tych uchwał zadania poszczególnych
związków. Plenarne posiedzenia analizują również

wyniki dotychczasowej pracy. W ożywionych dys­
kusjach mówcy ujawniają braki i błędy w pracy
oraz przedstawiają swe do tychczasowe osiągnięcia.

szkolenie i doszkalanie, tuna-
sowienia współzawodnictwa i

racjonalizatorstwa droqą roz-

woju i uaktywi.enia działalno­
ści grup związkowych i mę­
żów zaufania.

Ponadto uchwały zobowiązu­
ją wszystkich ak:yw>s*ów do
otoczenia najtroskliwszą opie­
ką pracowników, dopihiowania
pełnej realizacji umów zbioro­
wych dalszepo rozwoju urzą­
dzeń socjalnych ; pelneąo wy­
korzystania wczasów.

Faszyści greccy „przeszkalają"
nieletnie dzieci przy pomocy

brutalnego śledztwa i tortur
MOSKWA. Agencja TASS donosi: Greccy monarcho-

faszyści rozpętali nikczemną prowokacyjną kampanię
przeciwko krajom demokracji ludowej pod hasłem:

„zwrotu porwanych dzieci greckich". Chodzi tu o dzieci,
które przygarnęły kraje demokracji ludowej. Przytłacza­
jąca ich większość — to dzieci partyzantów greckich.

Biskup wiedział o kontaktach

księży z bandą dywersyjną
Proces o udzielanie pomocy bandom NSZ

RZESZÓW. W pierwszym dniu procesu, który toczy
się przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Rzeszowie,
przeciwko oskarżonym o współpracę z dywersyjno-
rabunkową bandą NSZ „Mewa", przesłuchani zostali na

wstępie ks. Zub i ks. Lorenc. Obaj przyznali się do nie­
legalnego przechowywania broni, wypierają się nato­
miast współpracy z NSZ.

Z zeznań trzeciego oskarżo- koby do udzielenia pomocy
nego ks. Kułaka wynika, iż przy transporcie broni i skła­

daniu jej na poddaszu kościoła.
W czasie konfrontacji oskar­

żonych ks. Lorenca i Jakubca
ten ostatni stwierdził z całą
stanowczością, że ks. Lorenc
zakazał mu ujawnienia ukry­
tej w kościele broni w okresie
amnestii 1947 roku.

Z odczytanych na rozprawie
protokółów wynika, iż ks. Lo­
renc był w posiadaniu dola­
rów, które sprzedawał na czar­
nej giełdzie. Przewodniczący
sądu odczytał szyfrowaną
kartkę, która wbrew zezna­
niom oskarżonego Lorenca,
stanowi dokument stwierdzają­
cy, iż 700 dolarów dostało się
do kraju drogą nielegalną.

Następnie prokurator przed­
stawił sądowi dalsze dowody
rzeczowe obciążające osk. Lo­
renca.

_ Są to księgi metrykal­
ne, które banda „Mewa" ukry­
ła na poddaszu kościoła w

Tryńczy, aby utrudniać odtwa­
rzanie aktów narodzin, a tym
samym uniemożliwiać pobór do
odrodzonego Wojska Polskiego.

Na przesłuchaniu osk. ks.

pierwszy

magazynując broń dla bandy
;,Mewą“ zdawał sobie w pełni
sprawę, jakim celom broń ta
ma służyć. Ks. Kułak oświad­
czył, że współoskarżony ks.
Zub kontaktował się z wy­
słannikami bandy „Mewa“ i

magazynował dla nich broń w

kościele. Również z wiedzą
ks. Kułaka, ks. Zub udał się do
lasu w Sieniawie, gdzie odpra­
wił mszę dla członków bandy
„Mewa".

Oskarżony ks. Kułak zeznał
także, że biskup przemyski po­
wiadomiony był u jego kontak­
tach z bandą NSZ.

Zeznający następnie osk. k«.
Zub stwierdził, że biskup prze­
myski ks. Barda był w czasie
okupacji przeciwny „mieszaniu
się księży do spraw polityki",
natomiast po wyzwoleniu nikt
z księży nie otrzymał nagany
za kontakty z bandami, a na­
wet osk. ks. Zuba przeniósł bi.

skup do innego powiatu, w ce­
lu uchronienia qo przed odpo.
wledzialnością.

Ks. Zub próbował przeczyć -

zeznaniom ks. Kułaka, tłuma- Lorenca zakończono
•
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cząc się naiwnie, ze bandę
„Mewa" uważał za oddział le­
galnego wojska.

Z kolei zeznawał osk. Jaku­
biec, kościelny z parafii ks.
Lorenca. Jakubiec tłumaczył
się, że członkowie bandy wraz

z ks. Lorencem zmusili go ja-

dzień procesu.

W dniach 28 j 29 grudnia
odbyły się plenarne posiedze­
nia Zarządu Głównego Zw.
Zaw. Prac. Samorządu Teryto­
rialnego i Użyteczności Publi­
cznej oraz Zarządu Głównego
Zw, Zaw. Prac. Instytucji Spo­
łecznych.

W Związku Samorządowców
dyskusja odbyła 6ię p-od zna­
kiem krytyki i samokrytyki.
Stwierdzono, że poszczególne
ogniwa związkowe przywiązy­
wały zbyt małą wagę do kon­
troli wykonania planów pro­
dukcyjnych i zobowiązań, co w

znacznym stopniu powodowało
obniżenie dyscypliny pracy 1

przestoje Wnildiwel analizie

poddano zagadnienia związane
z naradami wytwórczymi.
Stwierdzono, że w wielu wy­
padkach nie spełniały one

swych zadań, nie mobilizowały
załóg wokół zagadnień produ­
kcyjnych, bowiem ogniwa
związkowe i administracje za-

’

kładów nie doceniając znaczę,
nia narad, prowadziły je me­
chanicznie.

W dyskusji stwierdzono rów­
nież, że istnieją ukryte jeszcze
ogromne rezerwy produkcyjne
w gospodarce samorządowej
dotychczas niewykorzystane.
Nowy socjalistyczny stosunek
do dobra społecznego, do na­
rzędzi produkcji, rozwój współ­
zawodnictwa i racjonalizacji —

umożliwi pełne wykorzystanie
tych rezerw.

Na czoło zagadnień omawia,
nych na plenum Zw. Zaw.
Prac. Instytucji Społecznych
wysunął 6ię problem rozwinię­
cia w Ubezpieczalni Społecz­
nej współzawodnictwa o jak
największą troskę o człowieka

pracy, zlikwidowanie istnieją­
cego jeszcze w wielu ogniwach
tej instytucji biurokratycznego,
bezdusznego stosunku do ubez­
pieczonych.

Należy — stwierdziło wielu
mówców — jeszcze bardziej u-

masowić współzawodnictwo, by
Ubezpieczalnia w pełni wywią­
zała 6ię ze swoich zadań opie­
ki nad ludźmi pracy. Związek
może poszczycić się już pew­
nymi osiągnięciami: opracowa­
no normy dla szeregu podsta­
wowych działów Ubezpieczalni,
jak działu świadczeń, ewiden­
cji, działu rachunkowo-finan-

sowego, co usprawniło w zna­
cznym stopniu działalność US.

W uchwałach powziętych ha
obu posiedzeniach, wskazano
na konieczność systematyczne­
go podnoszenia świadomości
klasowej aktywistów i rura

członkowskich przez stałe

Szkolenie partyjne
w Niemieckiej

Socjalistycznej
Partii Jedności

BERLIN. Biuro prasowe

Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności (SED) ogłosiło
komunikat o pracy szkolenio­
wej w styczniu 1950 r. We

wszys. ich szkołach partyj­
nych SED będą omówione osta­
tnie uchwały Biura Informa­
cyjnego Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych.

Prelegentom zalecono zapoz­
nawanie słuchaczy nie tylko z

uchwałami Biura Informacyj-
nego, ale również z najważ­
niejszymi publikacjami na ten

temat, a m. in. z artykułem
przewodniczącego PZPR Bole­
sława Bieruta o zadaniach

partii w walce o rewolucyjną
czujność.

Choinka noworoczna

w Moskwie

Wiadomości o sytuacji dzieci

przebywających w greckich sie­
rocińcach, więzieniach i- obo­
zach koncentracyjnych . świad­
czą o tym, jakiego rodzaju „do­
brodziejstwa" przygotowali fa­
szyści dla tzw. „porwanych
dzieci" w wypadku, jeśliby
władcom ateńskim udało się je'
sprowadzić W jednym z obo.
zów koncentracyjnych na wy­
spie Makronisos odbywa się
„przeszkolenie" nieletnich dzie­
ci przy pomocy brutalnego śle­
dztwa i codziennych tortur.
Naczelnik więzienia na wyspie
Makronisos — pułkownik Sulis .

dokonał qwałtu na nieletnich

dziewczętach, które odmówiły
podpisania deklaracji, głoszącej
te wyrzekają sie swych poglą­
dów politycznych.

Gdy ten skandaliczny fakt
doszedł do wiadomości opinii

publicznie;, kierownictwo wie­
zienia powierzyło funkcje sa­
dysty Sultsa innemu jeszcze
bardziej okrutnemu mordercy.

W jednym z ateńskich wię­
zień — w Kaliłei w straszli­
wych warunkach przebywa 150
młodych chłopców i dziewcząt
wwiekuod14do17lat

Nawet prasa ateńska przy-
znaie, że warunki w sierociń­
cach faszystowskich sa ni® do
zniesienia.

W świetle tych faktów —

stwierdza auencja TASS — pro­
wokacyjna kampania faszystów
ateńskich jest bluźnierstwem
nad uczuciami humanitarnymi,
do których apeluje sprzedafna
prasa ateńska i radio ateńskie.

Odbudowa
D woru Artusa

GDAŃSK. Prace nad odbudo­
wą Dworu Artusa — jednej z

najcenniejszych budowli za­
bytkowych Gdańska, dzięki
donacjom Ministerstwa Kultury
i Sztuki nabrały obecnie więk­
szego rozmachu. Wymienia się
zniszczone granitowe, kolumny
w sali dolnej i przystępuje do
odtwarzania , gwiaździstych
stropów. Równocześnie z pra­
cami przy odbudowie samego
budynku w pracowni rzeźbiar­
skiej naprawia 6ię ocalałe
rzeźby.

Dwór Artusa odbudowany
zostanie w ciągu roku 1950 i

przeznaczony będzie na od­
dział Państwowego Muzeum w

Gdańsku.

5 Polaków zginęło
w katastrofach

kopalnianych uj Belgii
BRUKSELA, Trzy wypadki

kopalniane, jakie wydarzviy
6ię ostatnio w Belgii, okryły
żałobą również Polonię belgij­
ską.

W leodyjskrlm zagłębiu wę­
glowym zanotowano dwie ka­
tastrofy: w kopalni Bo:s d’A-

vroy nastąpił wybuch gazu, w

którego wyniku poniosło
śmierć trzech Polaków: Wój­
cik, Bieruń i Markiewicz: w

kopalni Michielś w Ougree za­
waliła się ściana węgla, pod
której, zwałami zginęli trzej
górnicy w tym Polak — Strab-
skl.

W kopalni Hensies (Zagłębie
Borlnage) poniósł śmierć gór­
nik Szeptycki,

Wszyscy Polacy, którzy tra­
gicznie zginęli na posterunku,
mieli powrócić w początkach
1950 roku do kiaju.

Z ukosa

S. MARSZAK

Marionetka
z Bonn

Zył mizerny chłopczyk tc Bonn —

Tak uległy wobec bon.
Ze bez bony ów wymoczek
By nie ruszył sie na kroczek.

MOSKWA. W dnia
29 grudnia w Sali Kolumnowej
Centralnego Domu Związków
Zawodowych odbyło się uro­
czyste otwarcie tradycyjnego
święta dzieci radzieckich.

W godzinach wieczornych
16-metrowa choinka zapłonęła
tysiącami kolorowych świateł.

W okresie wakacji zimo­
wych w Sali Kolumnowej od­
bywać się będą codziennie
koncerty dla młodzieży, z u-

działem artystów teatrów i
scen moskiewskich.

Dzieci radzieckie spotykać
się będą z wybitnymi ludźmi
ZSRR: z pisarzami, uczonymi,
przodownikami pracy. Bohate­
rami Związku Radzieckiego i
Bohaterami Pracy Socjalistycz­
nej.

Tradycyjną choinkę noworo­
czną obejrzy około 90.000 mo­
skiewskich uczniów i plonie,
rów.

Choć z ubioru jeszcze dziecko,
Jui nie umiał po niemiecku,
Już byt gotów sprzedać słono
Za dolarki mać rodzoną.

Chciała wiec wychować go na

Zabijakę jego bona.
Lecz z pupilka jej — niestety —

Chudziak, cherlak byt i kretyn.

Żadna myśl sie w nim nie
Biła mu tępota z lic...

Bo to była tylko kukłat
Marionetka: Lipa: Nic:

tłukła —

(„KROKODYL")
Przeł. M. Z .
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O Onika

Wiceminister Górnictwa ZSRR

Pozdrowienia
dla górników polskich

O' OKAZJI NOWEGO ROKU górnicy radzieccy śłą go-
ręce pozdrowienia dla górników Polski Ludoxvej.

Rok ubiegły był dla górników radzieckich okresem

chlubnej walki o przedterminowe xvykcnanie państwowego
planu wydobycia xvęgla, walki o dalszy postęp techniczny
w kopalniach węgla o podwyższenie xvydajności pracy.

W wyniku rozxvljającego się wśród robotników i perso­
nelu inżynieryjno-technicznego współzawodnictwa socjali­
stycznego, w wyniku współzawodnictwa między brygada,
mi rębaczy, między poszczególnymi sztolniami i kopalnia­
mi, górnicy radzieccy osiągnęli wielkie sukcesy. W dńiu
23 grudnia 1949 roku kopalnie Ministerstwa Przemysłu
Węglowego wykonały róczny plan wydobycia węgla.

W reku 1949 rozwijano energiczną, na wielką skalę za­
krojoną akcję xv dziedzinie mechanizacji procesu, wyma­
gającego największego nakładu pracy — procesu ładowa­
nia węgla. Setki kombajnów j maszyn do ładowania za.

stąpiły ciężką pracę ładoxvaczy. W roku 1949 xvydajność
pracy, w porównaniu z rokiem 1948, znacznie wzrosła.

IV ODPOWIEDZI na bezustanną troskę partii komun!-
''

stycznej, rządu j osobiście Towarzysza Stalina, gór­
nicy radzieccy pracują niezmordoxvanie nad rozwojem prze
myslu xvęglowego i z każdym miesiącem coraz bardziej
przyspieszają tempo wydobycia węgla.

Górnicy radzieccy wiedzą, że również rząd polski zxvraca

stale szczególną uxvagę na pracę górników.
Postanowienia rządu polskiego z 30 listopada 1949 roku

o udzieleniu górnikom szeregu przywilejów i ulg oraz

o wykonaniu sześcioletniego planu xvydobycia węgla,
świadczą wymownie o troskliwej opiece, jaką otacza się
górników w Polsce, o zaszczytnej roli, którą ma odegrać
przemysł węglowy w dziele budowy fundamentów gospo­
darki socjalistycznej Polski Ludowej.
ROBOTNICY i PERSONEL inżynieryjno-techniczny prze,
-^mysłu węglowego ZSRR żywią niezłomne przekonanie,
że w roku 1950 pracownicy przemysłu węglowego Polski
będą wysoko dzierżyć sztandar czołowego oddziału klasy
robotniczej Rzeczypospolitej Polskiej i zapewnią pomyślną
realizację zadań, które nakłada na nich pian sześcioletni.

na par£yzan£ach chińskich i komunis£ach

Trzeci i czwarty dzień procesu w Chabarowsku

Trzeci krajowy zjazd delegatów
Związku Zawodowego Naftowców NP
KROSNO. W dniu 28 grudnia br. rozpoczął w Krośnie

obrady Trzeci Krajowy Zjazd Związku Zawodowego
Naftowców R. P. z udziałem 250 delegatów, reprezentu­
jących wszystkie branże przemysłu naftowego w Polsce.
Z ramienia CRZZ biorą udział w obradach: wiceprzewo­
dniczący Al. Burski i sekretarz Doliński.

Na wstępie obrad przewodni­
czący zarządu głównego Związ­
ku Zaw. Naftowców pos. Je-
rzyk odczytał telegram od Zwią­
zku Naftowców ZSRR, w któ­
rym życzą oni pomyślnych o-

brad swoim kolegom z Polski
oraz dalszych sukcesów pro­
dukcyjnych w planie 6-letnim.

Głównym zadaniem zjazdu
jest przeanalizowanie działal­
ności Zw. Zaw Naftowców w

okresie ubiegłych dwóch lat o-

raiz przygotowanie wszystkich
ogniw związkowych do naj-
czynniejszego udziału w planie
6Jleimim. Obszerny referat na

temat Związki zawodowe i wy­
tyczne pracy na przyszłość w

oparciu o doniosłe uchwały III
Plenum KO PZPR oraz III Ple-
nyra CRZZ'" — wygłosił wice­
przewodniczący CRZZ Al. Bur-
«kL

Sekretarz generalny Zw. Zaw.
Naftowców oto. Sabiłc złożył
eprawożdani.e. z którego wyni­
ka. ńa przemysł naftowy osią­
gnął poważny sukces wykonu­
jąc plan 3-letni w dniu 29 wrze­
śnia br. Sukces ten zawdzięcza­
ją naftowcy silnie rozwiniętemu
ruchowi współzawodnictwa,
dzięki któremu wzrosła znacz­
nie norma dziennej produkcji,
umożliwiająca m. in. wykona­
nie planu wierceń w 142 proc.
Również silnie rozwinięty w

przemyśle naftowym iest ruch
racjonalizatorski i nowatorski,
a z 200 zgłoszonych nowych

pomysłów i wynalazków zasto­
sowanych już zastało 17Ó.

O silnie rozwiniętej akcji so­
cjalnej oraz bezpieczeństwa i

higieny pracy świadczą takiię
cyfry: Związek Naftowców po­
siada 12 ambulatoriów, 17 sta­
cji opieki nad matka i dziec­
kiem, 14 przedszkoli, a ilość

wypadków w czasie pracy zma­
lała w ostatnim roku o 75 proc.

MOSKWA, W trzecim dniu procesu przeciwko
japońskim zbrodniarzom wojennym, toczącego się
przed trybunałem wojskowym w Chabarowsku, ze­
znawał również — jak już donosiliśmy — oskar­
żony Mitomo Kadżuo.

Oskarżony Mitomo Kadżuo był od kwietnia 1941 roku
do 1944 r. współpracownikiem formacji nr 100 i brał

osobisty udział w wypróbowywaniu poszczególnych ro­
dzajów broni bakteriologicznej na żywych ludziach,
w wyniku czego ludzie ci ginęli w męczarniach.

W lipcu i xv sierpniu 1942

roku oskarżony, jako członek

grupy wywiadowczo-dywersyj-
nej nr 190, brał udział w ope­
racjach dywersyjnych przeciw­
ko ,ZSRR w rejonie Trechre-
czia.

Mitomo zeżnaje, że osobiście

spowodował śmierć 2 Rosjan
oraz większej Ilości Chińczy­
ków, zarażając dostarczane im

■potrawy. Oboxviązklem Mitomo

Kadżuo było również dobijanie
tych ofiar, które nie nadawały
się do kontynuowania nad ni­
mi doświadczeń i grzebanie Ich

trupów.

Czwarty dzień procesu
W czxvartym dniu procesu —

28 grudnia br. .— trybunał kon­
tynuował przesłuchiwanie o-

skarżonych.
Jako pierWsży xv czwartym

dniu procesu zeznaje oskar­
żony Onoye Masao, Od paź­
dziernika 1943 roku aż do 1945
lx’ku zajmował on stanowisko
naczelnika filii ńr, 643. farma­
cji nr. 731 j brał bezp-ośnedni
■czynny udział xv przygotowa­
niu broni bakteriologicznej.
Elita zorganizowała masową
hodowlę pcheł, które zarażono

dżumą. Pod kieróxvnictweiń . , ,

Onoye Masao t. zw. „oddział PostępowarM« dowodowe roz-

sżkolenioxvy‘‘ filii nr. 643 sy­
stematycznie przygotowywał
kadry specjalistów xvojny ba­
kteriologicznej.

Na zapytanie prokuratora, o_

skarżony Wyjaśnia, źle filia ńr.
643 obok hodowli pcheł zaj­
mowała się również hodowlą
myszy i szczurów.

ObraĄ Komitetu Narodowego
Komunistycznej Partii USA

NOWY JORK. Jak podaje „DAILY WORKER“, Komi­
tet Narodowy Komunistycznej Partii USA zakończył
obrady, na których rozpatrzono zadania, stojące przed
partią.

W obradach omówiono 4 zasadnicze zagadnienia, a mia­
nowicie :

Powrót

delegacji niemieckiej
z Moskwy

BERLIN. W dniu 27 grudnia
powróciła z Moskwy delegacja
niemiecka, która brała udział
w uroczystościach obchodu 70
rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina.

Delegację powitali na lot­
nisku w Schoenefeld: ambasa­
dor Puszkin, radca ambasady
Arkadijew i konsul radziecki
Sosnowski oraz ministrowie
Rau i Fechner.

Dzieląc się wrażeniami z po­
bytu swego w Moskwie, człon­
kowie delegacji oświadczyli, _źo
znajdują się pod głębokim
wrażeniem obchodu 70 rocznicy
urodzin Generalissimusa Stali­
na, wielkiego wodza prowadzo­
nej przez całą postępową ludz­
kość walki o pokój.

| 1 Sytuacja w związkach za-

■*/ wodowych, rozłamowa po­
lityka prowadzona przez pra­
wicowe kierownictwo CIO o-

raz nowe zadania w walce o

jedność związków zawodo­
wych.

Dalsza walka narodów o

pokój, w tym wzmożenie
walki przeciw klice titowskiej
i jej próbom rozbicia ruchu w

obronie pokoju w Ameryce.
Perspektywy i problemy,

) związane z wyborami w

1950 r. oraz konieczność zde­
cydowanego prowadzenia po­
lityki jednolito-frontowej i u-

tworżenia szerokiej koalicji lu­
dowo-demokratycznej.
JA Wyniki wyroku na ame-

rykańskich przywódców
komunistycznych oraz propo­
zycje w sprawie przeprowadze­
nia ogólnonarodowej kampanii
w związku z apelacją, złożoną
przez przywódców Komunisty­
cznej Partii USA do Sądu Naj­
wyższego, jak również wzmoc­
nienie partii komunistycznej i
wzmożenie jej czujności.

Komitet Narodowy zatwier­
dził program działania w każ­
dym z tych punktów.

Komitet Narodowy . Komuni­
stycznej Partii USA powołał na

stanowisko nowego sekretarza
Komitetu Halla, jednego z o-

oskarżonych w procesie prze­
ciw przywódcom komunistycz­
nym w USA. Hali był dotych­
czas przewodniczącym organi­
zacji partyjnej w Stanie Ohio.

W chwili obecnej zatem
skład Komitetu Narodowego
Komunistycznej Partii UŚA
przedstawia się następująco:
przewodniczący — William Fo-

ster, sekretarz generalny — Eu-
gene Dennis, sekretarze —

Henry Winston, John William-
son j Gus Hali.

Były sekretarz organizacji,
partyjnej w stanie Illinois do

6praw związków zawodowych
— Fred Fine został wybrany

4^grownikiem wydziału praso­
wego.

Filia dysponowała
dziesiątkami ton pożywek

dla bakterii
Oskarżony zeznaje dalej, że

wiosną 1945 r. generał Is.i Si-
ro, powróciwszy na stanowisko
Szefa formacji nr. 731 — Zażą­
dał od niego rozszerzenia ho­
dowli pcheł i przesyłania ich
do formacji ńr. 731.

Oskarżony przyznają, iż był
doskonalę poinformowany o

eksperymentach, jakich doko­
nywano w formacji nr. 731, a

mianowicie o wprowadzaniu do
krwi ludzkiej bakterii dżumy.
Oskarżony wiedział również o

stosowaniu broni bakteriologi­
cznej w wojnie przeciw Chi­
nom.

W dalszym ciągu zeznawali
oskarżeni: Kikuczi Norimlcu
oraz Kurusima Yudżi.

Obaj oskarżeni przyznali się
do tego, iż byli pracownikami
jednostek, których zadaniem

było prowadzenie wojny bak-
terfiologicżnej i że praca swą
przyczyniali się do przygoto­
wań wojennych przeciwko
Związkowi Radzieckiemu. Obaj
oskarżeni zostali przeszkoleni
n.ą specjalnych kursach bakte­
riologicznych.

Postępowanie dowodowe

poczęło się od przesłuchania
świadka, pułkownika Tamury,
byłego szefa kadr armii kwan-

tunskiej.
Świadek Tamura zeznaje, iż

zestal poinformowany przez
generała Halę, że formacją nr.

731 zajmuje się przygotowenia-
mi do wojny bakteriologicz­
nej. Generał Hata polecił świa­
dkowi zajęcie się doborem od­
powiednich kadr dla formacji
nr. 731. W czerwcu 1945 roku
świadek otrzymał rozkaz od
głównodowodzącego armii

kwantuńskiej wyjazdu do for­
macji ńr. 731, cełean zbadania
na miejscu warunków pracy i
ustalenia warunków
ny-ch dla aktywizacji
prac.

Po przybyciu do formacji
nr. 731 świadek Tamura szeże.

gółowo obejrzał wszystkie la­
boratoria oraz więzienie, w

których znajdowały się

ofiary „eksperymentów
naukowych"

W laboratoriach świadek
Tamura widział maszyny i na­
rzędzia przeznaczone do pro­
dukcji pocisków' i bomb bak­
teriologicznych oraz wzory tej
broni, wreszcie ogromną ilość
szczurów i pcheł. W więzieniu
świadek widział 40—50 więź,
niów, Chińczyków 1 Rosjan,
oraz jedną kobietę — Rosjan-

kę. Niektórzy więźniowie mie-
-i na nogach kajdany. Więk­
szość z nich leżała na podło­
dze, gdyż więźniowie byli o.

grómnie wyniszczeni dokony­
wanymi na ich OSObaćh „eltś-
perymentami''.

W dalszym ciągu trybunał
przesłuchał świadka Furuiczi.
Świadek Furuiczi, który przez
dłuższy czas pracował, jako
„sanitariusz" w formacji nr.

731, zeznaje, że w. 1942 roku
brał osobisty udział w ekspe­
dycji formacji nr. 731 do Chin
Środkowych. Zadaniem tej
ekspedycji, na czele której staj
Isii Siro. było dokonanie ataku

bakteriologicznego na armię
chińską oraz ludność cywilną.

Świadek osobiście — jak to

przyznaje na pytanie prokura­
tora —

zarażał bakteriami
stadnie, oraz mieszkania

zajmowane
przez ludność cywilną.

Furuiczi opowiada o Łzw.
„bułeczkach" generała Isii Si­
ro. W rejonie, w którym prze,
bywała ekspedycja, znajdowa­
ły 6ię dxva obozy chińskich

jeńców wojennych. Isii Siro
polecił upiec 3 tysiące „bułe­
czek" oraz zarazić je bakteria,
mi tyfusu i paratyfusu. Tak za.

rażone „bułeczki" rozdaj jeń­
com wojennym tłumacz eks­
pedycji — Kasuga — po czym
jeńców wypuszczono na wol­
ność. aby stali się oni rozno.

siclelami inftfccji. Na rozkaz
Isii Siro wypiekano również
ciastka, które także zarażano
bakteriami 1 rozrzucano na

miejscach postoju w ten spo­
sób, aby znalazca miał wraże­
nie iż ciastka te zostały przez
kogoś zgubione.

W dalszym ciągu świadek

Furuiczj opowiada trybunałowi
o ohydnych „eksperymen­
tach", dokonywanych xv for.
tuacji nr. 731 w których sam

uczestniczył.
Tak np. 50 Chińczyków za­

rażono tyfusem, a następnie

„studiowano"
przebieg choroby.

Kobiety zarażano syfilisem,
nadto odmrażano więźniom

eksperymentów z góry skaza,
ne na śmierć w męczarniach,
znajdowały się w więzieniu
formacji nr 731.

Z kolei zeznaje świadek Ta-
czibana, pułkownik żandarme­
rii japońskiej, który w latach
1939—1941 pełnił funkcję szefa
żandarmerii, a później był rad­
cą żandarmerii przy armii ma­
rionetkowego rządu Mandżu-
kuo.

Taczibana opowiada trybu­
nałowi, jak stosownie do dy­
rektyw dowództwa naczelnego
armii kwantuńskiej. żandarme­
ria przesyłała do więzienia for­
macji nr 731 bez sądu i śledz­
twa aresztantów, którzy nigdy
już nie mieli wyjść z tego wię­
zienia, skazani z góTy na śmierć
w męczarniach, na szybsze lub
powolniejsze konanie w wyni­
ku najrozmaitszych .ekspery­
mentów".

Wśród osób, przesyłanych do
więzienia formacji nr 731, byli
patrioci chińscy, osoby związa­
ne z ruchem komunistycznym
oraz inne

faotiiecz-
dalszych

Chińska Liga Demokratyczna

przyjmuje prajuróditura polityczne
Komunistycznej Partii Chin
PEKIN. Agencja Nowych Cliin donosi, że Chińska Liga

Demokratyczna postanowiła przyjąć wspólny program
Politycznej Bady Konsultatywnej Chin Ludowych jako
swój własny program. Uchwała ta zapadła na rozszerzo­
nej plenarnej sesji KC Chińskiej Ligi Demokratycznej.
W sesji wzięło udział 85 de­

legatów z całych Chin oraz z

Malajów, Syjamu, Burmy,
Vietnamu i Londynu.

Uczestnicy sesji poxvzięli_u-
chwałę, stwierdzającą, że Liga
Demokratyczna przyjmuje cał­
kowicie przywództxvo politycz­
ne Komunistycznej Partii Chin
i będzie kroczyła wspólnie na.

przód pod sztandarem Mao-

Tse-Tunga.
Deklaracja programowa pod­

kreśla, że Chińska Liga Demo­
kratyczna składa się głównie z

inteligencji. Naczelnym zada­
niem Ligi jest zjednoczenie
szerokich mas inteligenckich,
celem realizacji" wspólnego
programu politycznego i prze­
prowadzenia dio końca nowej
rewolucji demokratycznej.

a

sztucznie kończyny i przepro-

oscby, niewygodne
dla japońskie! kliki

militarnej.
Wśród publiczności, która

przysłuchuje 6ię rozprawie, po-
wstaje mimowolny odruch obu­
rzenia, gdy świadek Taczibana
opowiada o szczegółach, towa­
rzyszących przesyłaniu ludzi,
przezhaczonych
— do Więzienia
731.

Jafco ostatni
dniu rozprawy
dek Kukaradżu — wachmistrz ■
żandarmerii. Pracował on w

charakterze żandarma w forma­
cji nr 731.

Świadek Kukaradżu zeznaje,
że osobiście dostarczał do wię­
zienia formacji nr 731 ludzi,
których komenda żandarmerii

przekazywała do tego więzie­
nia w trybie „wysyłek specjal­
nych''.

Świadek Kukaradżu przyta-
, cza. potworne szczegóły, które ■_
świadczą, tak japońska klika'4,
militarna, przygotowująca woj­
nę bakteriologiczną, znęcała się
w najokrutniejszy sposób nad
ludźmi, zamieniając Ich w kró­
liki doświadczalne.

Na zapytanie prokuratora
świadek Kukaradżu oświadcza:
„Nie znam ani Jednego wy­
padku, aby z więzienia forma­
cji nr 731 wyszedł żywy choć

jeden człowiek".
Na tym czwarty dzień roz­

praw zakończono.

na likwidacją
formacji nr

w czwartym
zeznaje świa-

Działacie Powechnej Konfederacji Pracy
powinni brać czynny udział

w ruchu zwolenników pokoju
Obrady komisji administracyjnej CGT

PARYŻ. W pierwszym dniu obrad komisji administra­
cyjnej Powszechnej Konfederacji Pracy (CGT) sekretarz
generalny Frachon przedłożył sprawozdanie rozwoju
walki w obronie pokoju.

Frachon wskazał na ogromny wzrost sił pokojowych na

świecie i podkreślił, że zwycięstwo Chin ludowych oraz u-

tworzenie Demokratycznej Republiki Niemieckiej wzmacniają
znacznie obóz pokoju. Na całym świecie rozwija się ruch
zwolenników pokoju.

Jednakże — jak wskazał
Frachon — mimo wzrostu sił

pokojowych, błędem byłoby
niedocenianie niebezpieczeń­
stwa Wójny. W Vietńamie im­
perialiści chcą utworzyć bazę
agresji przeciwko Chinom łu­
bowym. Francja jest uważana

przez amerykańskie koła impe­
rialistyczne za bazę agresji. —

Imperialiści zamierzają wyko­
rzystać potencjał militarny
Niemiec zachodnich.

Frachon wezwał do wzmoże­
nia walki przeciwko podżega­
czom xvojennym. Należy inter­
weniować w sprawie odwołania
korpusu ekspedycyjnego z

Vietnamu. Należy walczyć
przecixvko wyładowywaniu
transportów amerykańskiego
sprzętu wojennego.

„Działacze CGT powinni brać
czynny udział w ruchu zxvclen-
ników pokoju. Kierownicy od­
działów departamentalnych i

lokalnych powinni naxviązać
kontakt z Komitetami Obroń­
ców Pokoju. Związki Zawodo­
we powinny wziąć czynny u-

dział w walce o ogłoszenie za­
kazu broni atomowej i w przy­
gotowaniach do zapowiedzia­
nych obrad bojowników o po­
kój" — oświadczył w zakoń­
czeniu Frachon.

Następnie Frachon odczytał
odezwę robotników azjatyc­
kich' dó mas pracujących Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej
Brytanii, Francji i Holandii,

Następnie sekretarz CGT Le

leap złożył sprawozdanie Z

prac Biura Wykonawczego
Światowej Federacji Związków
Zawodowych i Związkowej
Konferencji Fanazjatyckśej w

Pekinie.
Podkreślił on, że Biuro Wy­

konawcze SFZZ omówiło 5 za­
sadniczych spraw: problem o-

brony pokoju, funkcjonowanie
departamentów zawodowych
SFZZ, utworzenie biura łączno-
'-i Związków Zawodowych A-
zji, Ameryki Łacińskiej i Afryki,
ogłoszenie programu gospodar­
czego i społecznego SFZZ. or«3
działalność SFZZ w Radzie Go­
spodarczo-Społecznej ONZ.
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Ośrodki Szkolenia Partyjnego
podniosą poziom ideoloąiczną członków Pnrtii

Przemówienie towarzysza Romana Zambrowskiego na otwarciu Centralnego Ośrodka

Szkolenia Partyjnego w Warszawie

W środę nastąpiło w Warszawie otwarcie Cen­
tralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego. Na otwar­
cie ośrodka przybył sekretarz KC PZPR tow. Zam­
browski, tow. Helena Kozłowska, kierownik Wy­
działu Szkolenia KC, kierownicy wydziałów KC,
perwsi sekretarze Komitetów Wojewódzkich Par­
tii oraz sekretarze dzielnic partyjnych warszawskiej
organizacji. Uroczystość zagaiła tow. Kozłowska,
po czym tow. Zambrowski wygłosił przemówienie,
którego tekst zamieszczamy poniżej.

„Zaprosiliśmy tutaj zebra­
nych na naradzie w KC pierw­
szych sekretarzy Komitetów
Wojewódzkich, aby przez da­
nie im możliwości obejrzenia
tego Ośrodka Szkolenia Par­
tyjnego, który dziś otwieramy
podkreślić znaczenie, jakie
kierownictwo Partii przywiązu­
je dio działalności ośrodków
szkolenia partyjnego. Chcemy
w ten sposób podkreślić fakt,
że zagadnienie szkolenia par­
tyjnego wysuwa się na czoło

naszych zadań wewnątrz-par-
tyjnych, że sprawy te powinny
stać w centrum uwagi pierw­
szych sekretarzy wojewódz­
kich. że sprawy te powinny
być politycznie /kierowane
przez pierwszych sekretarzy
wojewódzkich, lże zarazem

sprawy te powinny czuć orga­
nizacyjną rękę I sekretarzy
wojewódzkich.

W tej chwili liczymy zale­
dwie 10 ośrodków szkolenia

partyjnego. W ciągu roku 1950
powinno ich powstać około 50.
Sądzę, że jeżeli I sekretarze

wojewódzcy wezmą się z ser­
cem do tej pracy i docenią
jej znaczenie, to prawdopodob.
nie ten nasz plan ograniczony
w dużej mierze naszymi kadro­
wymi, materiałowymi i finan­
sowymi możliwościami, będzie
można wykonać tak, jak my
normalnie plany wykonujemy,
to znaczy z nadwyżką.

Znaczenie ośrodków szkole­
nia partyjnego jest teraz

szczególnie wielkie w związku
z tymi zadaniami, jakie
po III Kenuint ostatnia uchwa­
ła Biura Organizacyjnego sta­
wia przed komitetami partyj.
nymi. przed organizacjami par.
tyjnymi w dziedzinie szkolenia

partyjnego.
Mamy od dłuższego czasu, a

szczególnie po sierpniowym
Plenum. bardzo poważny
wzrost ilościowy i jakościowy
szkolenia partyjnego, wzrost

zasięgu wyraża się w liczbie
około 190 tys. towarzyszy, ob­
jętych masiowytm szkolemieim,
wzrost jakościowy wyraża się
tym, że coraz skuteczniej eli­
minujemy ze wszystkich na­
szych programów szkolenio­
wych ślady gomułkowszczyzny
i wszystko to, co w progra.
mach, w podejściu i w róż­
nych formach naszego szkole­
nia partyjnego stanowiło pe­
wne pozostałości tego odchy­
lenia, co hamowało studiowa­
nie marksizmu.leninizmu, a

wynikało z fałszywej teorii o

polskiej, odrębnej, przeciw­
stawnej ZSRR, drodze do so­
cjalizmu.

Ten ilościowy i jakościowy
wzrost naszego szkolenia par­
tyjnego jest jednakowoż nie­
dostateczny. Mamy w tej dzie­
dzinie jeszcze ogromne zanied.
bania. To. co bardzo ciążyło
na tej dziedzinie naszej pracy,
to żywiołowość, z którą się ten
wzrost dokonywał. Żywioło­
wość występowała w dziedzi­
nie form szkolenia partyjnego,
bardzo różnych jeżeli chodzi o

okres trwania, bardzo różnych
jeżeli chodzi o samą treść o

program nauczania. Żywioło­
wość ujawniała się też w do­
borze słuchaczy. Nie nasta­
wialiśmy się dostatecznie prze,
de wszystkim na dołowy ak­
tyw partyjny, nie nastawiali­
śmy się dostatecznie na to, aby
szkolić tych, którzy będą naj­
bliżej komitetu partyjnego,
tych, którzy wchodzą do władz
partyjnych. Niedostatecznie też

przestrzegaliśmy zasady szko­
lenia ludzi odpowiednio dobra­
nych pod względem socjal.
nvm, bardziej wypróbowanych
w przeszłości. Mieliśmy wresz­
cie i żywiołość w dziedzinie
doboru wykładowców.

Ostatnia uchwała Biura Or­
ganizacyjnego, opilarająca się
na uchwale III Plenum, stawia
perspektywicznie zadanie o-

ganfęcia wszystk:idh członków

partii różnymi formami szkole­
nia partyjnego. Tak jest w

Związku Radzieckim, w partii
bolszewików.

Nie jesteśmy jeszcze w sta­
nie postawić sobile zadania
szkolenia wszystkich członków

partii jako zadania do natych­
miastowego, bezpośredniego u-

r.zeczywistnienia, ale cel ten

przyświeca nam, a drogą do o-

siągnięcia go jest podniesienie
poziomu szkolenia poważnej
części członków partii, jest
przystąpienie do systematycz­
nego urzeczywistnienia zada­
nia objęcia szkoleniem wszyst­
kich członków partii.

Ogromną rolę w dziedzinie ■
podnoszenia poziomu szkolenia
powinny odegrać ośrodki szko­
lenia partyjnego. W ostatniej
uchwale Biura Organ izacyjne-
ao powzięliśmy dwa postano­
wienia, które zbliżają nas do
urzeczywistnienia w przyszło­
ści powszechnego szkolenia
członków partii.

Po pierwsze przyjęliśmy or­
ganizacyjna zasadę, że wszy­
stkie podstawowe organizacje
partyjne powinny mieć jeden
dzień w tygodniu, poświęcony
sprawie szkolenia partyjnego,
wolny od jakichkolwiek ze­
brań. Niewątpliwie powinno to

Urbanik
Przawodn czqcy Komitetu Współzawodnictwa Pracy
Zakładów Sodowych w Krakowie

W jaki sposób cała załoga Zakładów Sodowych

przystąpiła do współzawodnictwa
Współzawodnictwo pracy

na terenie naszych Za­
kładów zapoczątkowane

zostało w czerwcu 1948 roku.
Wprowadzone, jako nikomu
nieznana dotąd nowość, nie

spotkało się ono od razu z na­
leżytym zrozumieniem pewnej
części załogi; wielu robotni­
ków podchodziło doń z pewną
rezerwą i nieufnością. Nie­
mniej jednak, dzięki skutecz­
nej agitacji, partyjnej, do
współzawodnictwa przystąpiło
ok. 800 pracowników.

Akcja współzawodnictwa w

tym początkowym okresie nie
była ujęta u nas we właściwe
formy, opierała się wyłącznie
na pracach normowanych i

rozwijała się tylko na oddzia­
łach pomocniczych, jak kamie­
niołomy, warsztaty reperacyj-
ne czy oddział inwestycyjny.
Główne oddziały produkcyjne
nie były natomiast akcją tą
objęte i nie wykazywały dla
niej większego zainteresowa­
nia.

Trzeba samokrytycznie przy­
znać, iż nasz ówczesny zakła­
dowy komitet współzawodnic­
twa nie potrafił akcji współza­
wodnictwa należycie spopula­
ryzować i umasowić. Z drugiej
strony poważna przeszkodę w

rozwoju ruchu współzawodnic­
twa stanowiło niewypłacanie w

terminie premii oraz zbyt 6łabe
zainteresowanie się współza­
wodnictwem ze strony dy­
rekcji.
\a/ roku 1949 nowowybrana
** rada zakładowa Zakładów

6 Sodowych postanowiła — na-1 stawiona odpowiednio przez
podstawową organizację par­
tyjną — postawić ruch współ­

dać ramy czasu niezbędne dla

pracy szkoleniowej.
Po drugie postawiliśmy spra­

wę unormowania szkolenia par­
tyjnego jeżeli chodzi o to, co

sie nazywa drożnością tego
szkolenia.

Ustaliliśmy 3 formy zasad­
nicze:

n
Pierwszy stopień dla człon­
ków i kandydatów partii,

stopień, który ma ogromne ilo­
ściowe możliwości rozwoju.
Powinien objąć on w perspek­
tywie wszystkich jeszcze nie

przeszkolonych członków par­
tii i kandydatów. Treścią tego
szkolenia powinna być Dekla­
racja Ideowa i Statut Partii.

Drugą forma są dotychczas
dość masowo rozwinięte

kursy fabryczne i gminne. O-
czywiście mogą one bardzo
często pracować przy Komite­
tach miejskich czy dzielnico­
wych jako kursy międzyfa-
bryczne. Podstawa tego szko.
lenia jest rosnąca biblioteczka
szkolenia partyjnego. Okres

TIIYLITNI PLAN
ZAOPATRZENIA ROLNICTWA

1.8.1949

A

zaaktorów

zawodnictwa na należytym,
wyższym niż dotychczas po­
ziomie. Aby to uczynić, zreor­
ganizowano dotychczasowy ko­
mitet współzawodnictwa. No­
wy komitet postawił sobie za

zadanie uaktywnienie akcji
współzawodnictwa. W jaki spo­
sób zadanie to zrealizował?

fo pierwsze trzeba było do­
trzeć do człowieka, do jego
świadomości. Chodziło o to, by
każdy robotnik Zakładów So

dowych jasno zdawał sobie

sprawę z tego, jakie wielkie
korzyści wyniesie dla 6iebie i
dla całego państwa, przystępu­
jąc do ruchu współzawodnic­
twa i pracując wydajniej niż

dotychczas. W tym celu na na­
radach wytwórczych, na ze­
braniach związkowych, w roz­
mowach z poszczególnymi ro­
botnikami, — słowem wszę­
dzie, gdzie i kiedy się dało, —

staraliśmy 6ię wskazywać na

znaczenie ruchu współzawod­
nictwa socjalistycznego.

Po drugie, aby ruch współ-
zawodnictwa został postawiony
na właściwym poziomie, nale­
żało stworzyć nowy regulamin,
który — przystosowany do

specyficznych warunków pra­
cy w zakładzie naszego typu,
mógłby stanowić podstawę i

ramy dla współzawodnictwa
i obliczania osiągniętych w nim

wyników. Opracowaliśmy więc
nowe formy współzawodnictwa
dfla wszystkich oddziałów fa­
bryki. opieTaiąc ie na oddzia­
łach produkcyjnych na syste
mie tzw. parametrów, blorąr
w tym systemie pod uwagę
cały skomplikowany i zawiły
cykl produkcyjny poszczegól­
nych aparatów chemicznych.

szkolenia obliczony jest na rok.
Słuchacze — to aktyw dołowy.
Szkolenie to jest nastawione
przede wszystkim na towarzy­
szy z władz partyjnych, więc
komitetów fabrycznych, egze­
kutyw podstawowych i oddzia­
łowych organizacji oraz orga­
nizatorów grup paityjnych w

większych zakładach pracy
itp.

Wreszcie trzeci stopień
szkolenia partyjnego —

jest to szkolenie aktywu par­
tyjnego, ą więc całego aparatu
partyjnego, zaczynając od od­
powiednio przygotowanych
pierwszych sekre'arzy podsta­
wowych organizacji partyjnych,
pracowników aparatu związko­
wego, aparatu ZMP. częściowo
pracowników aparatu państwo­
wego. Treścią tego szkolenia
jest Krótki Kurs Historii
WKP(b) i materiały z historii
polskiego ruchu robotniczego,
formą, grupy samokształcenio­
we. Okres szkolenia obliczony
jest na 2 lata. Chcemy. ażeby
była ciągłość między tymi dwo­

\i/szystkie te pociągnięcia
“sprawiły, iż współzawodni­

ctwo pracy w Zakładach Sodo­
wych zmieniło w ciągu bieżą­
cego roku swoje oblicze. Kie­
dy w kwietniu br. wypłacono
pierwsze nagrody przodowni­
kom pracy, to jest robotnikom,

aktórzy przez podniesienie wy­
dajności swej pracy uzyskali
również pewne niemałe korzy­
ści materialne, załoga fabryki
przekonała się, że istotnie

przeprowadzona agitacja wer­
bunkowa do ruchu współza­
wodnictwa była słuszna i opar­
ta na prawdzie. Odtąd dawna
rezerwa i pewna nieufność
części załogi okazywana wobec
ruchu współzawodnictwa ustą­
piła. Coraz więcej robotników
samorzutnie poczęło się zgła­
szać do współzawodnictwa. To
podniesienie się świadomości
załogi na wyższy poziom moż­
na było obserwować na szere­
gu faktach. I tak wzrosła nie­
pomiernie frekwencja na nara­
dach wytwórczych, podczas
których robotnicy z wielkim
za interesowaniem
różne zagadnienia produkcyj­
ne, wynikając np. w przyczy­
ny zaistnienia takiego lub in­
nego wypadku czy awarii.
Krótko mówiąc, załoga nasza

zaczęła coraz bardziej żyć za­
gadnieniami
zakładu.

Wszystkie
następstwem
woju współzawodnictwa, po­
ciągnęły za sobą spadek absen

cjt oraz miesięczne przekra­
czanie Oznaczonych planów.

Skutkiem tego w III kwar­
tale br. mogliśmy przystanie do
współzawodnictwa międzyzakła­

omawiali

produkcji swego

te fakty, będące
pomyślnego roz

ma etapami. bv towarzysze po
ukończeniu I stopnia przecho­
dzili do II, a po ukończeniu II.
do grupy samokształceniowej.

Szeroko rozbudowywać bę­
dziemy koła samokształcenio­
we. studiujące życiorys Towa­
rzysza Stalina. Ta formą samo­
kształcenia. która zrodziła się
w związku z 70 rocznicą urodzin

Towarzysza Stalina obejmujemy
zarówno członków partii, jak i

bezpartyjnych.
To. co nas ogranicza w naj­

wyższej mierze, to kwestia po­
ziomu, a poziom zależy przede
wszystkim od wykładowców.
Ośrodki szkolenia partyjnego
odegrają szczególnie duża rolę
w przygotowaniu kadr wykła­
dowców. '

Ośrodki szkolenia partyjnego
powinny stale instruować wy­
kładowców wszystkich stopni i
typów, powinny oroanizować
seminaria dla wykładowców i
kierowników grup samokształ­
ceniowych, powinny służvć
wszelką pomocą w dziedzinie

bibliografii, poglądowych, po­
mocniczych materiałów, spra­
wować wyrywkową kontrolę
nad wykładami i w ten sposób
podnosić poziom wykładowców
a przez podniesienie poziomu
wykładowców przyczynić się
do intensywniejszego wysuwa­
nia coraz nowych wykładow­
ców spośród uczących się.

I to jest zasadnicze i bardzo
ważne zadanie ośrodków szkole­
nia partyjnego. Chcemy mieć
sieć ośrodków szkolenia par­
tyjnego. chcemy je mieć w ka­
żdym województwie, w każdym
powiatowym komitecie, w każ­
dym miejskim równym powia­
towemu, w każdym dzielnico­
wym komitecie, chcemy mieć
ośrodek szkolenia partyjnego.

Oczywiście im predzei zada­
nie wykonamy j im lepszy bę­
dzie poziom te-i pracy. t.vm prę­
dzej będziemy mogli wychować

dowego z nasza siostrzana fa­
bryka sodv w Malwach. Stało
się to możliwe, gdy współza­
wodnictwo objęło cała naszą
załogę.

mobilizacyjnym oddziały,
waniu ruchu współzawod­

nictwa w naszej fabryce świad­
czy następujący fakt. Monterzy
czescy zatrudnieni przy monto­
waniu maszyn nowego typu zo­
bowiązali sie ukończyć pracę z

tym związane na dzień 1 gru­
dnia. Termin ten zaskoczy! nas

do pewnego stopnia, ponieważ
według określonego harmono­
gramu roboty związane z mon­
tażem tych maszyn, a wykony­
wane przez nasz oddział inwes­
tycyjny, miały być ukończone
najwcześniej dopiero 15 grud­
nia Trzy brygady oddziału in­
westycyjnego nie chcąc opóź­
nić montażu, postanowiły wobec

tego przedterminowo wykonać
oznaczone roboty, umożliwiając
w ten sposób robotnikom czes­
kim ukończenie montażu no­
wych maszyn w dniu 1 grudnia.
Robotnicy tych trzech brygad
podejmując to zobowiązanie w

ramach współzawodnictwa,
przyrzeczenia swego dotrzymali.
Wszystkie roboty ukończyli oni
o 1 dzień wcześniej od terminu
oznaczonego przez Czechów, u-

zyskując przez to skrócenie
czasokresu ‘realizacji robót o

blisko 50 procent.

Również w przyszłości cała
nasza załoga uczestnicząca we

współzawodnictwie wypracowy­
wać będzie nowe wyższe for­
my tego ruchu.

Władysław Urbanik

kadry wykładowców, jakie są
konieczne dla podniesienia po­
ziomu szkolenia partyjnego >

przez to zbliżyć sie do posta­
wienia sprawy szkolenia wszy­
stkich członków partii.

Ośrodki szkolenia partyjnego
pracują pod kierownictwem Ko­
mitetów Mieiskich i pod opieką
Komitetów Wojewódzkich. By­
łoby niesłuszne gdyby Komitet

Miejski czv Wojewódzki uwa­
żał, że przez powstanie ośrodka
szkolenia partyjnego jest już w

jakiejś mierze zwolniony od
zajmowania sie ta sprawą Nie.
Nie tylko konieczna jest stała
kontrola ze strony komitetów

partyjnych nad ośrodkami szko­
lenia partyjnego, ale konfeę»- e

jest zrozumienie i tego że aże­
by usunąć braki, które wystę­
pują u nas w dziedzinie sieci

szkoleniowej, w dziedzinie pod­
niesienia poziomu wykładowców
konieczna jest poważna praca
organizacyjna samych komite­
tów wojewódzkich i to nie tyl­
ko wydziału propagandy. Tylkg
komitety partyjne mogą spra­
wić. ażeby funkcja wykładow­
cy partyinego była bardzo za­
szczytna funkcją partyjną. Tylko
komitety partyjne mogą zlikwi­
dować dotychczasowy nienor­
malny stan kiedy bodajże 90

proc, naszych wykładowców to
sami nauczyciele. Nasze komi­
tety szły po linii najmniejszego
cpctu. Wydawało im sde. że po­
nieważ nauczyciel ma doświad­
czenie pedagogiczne, to może

wykładać na kursach marksizm
i leninizm. Musimv pamiętać o

tym. że tylko cześć nauczycieli
może podjąć te prace. bo tylko
część ich przyswoiła sobie te­
oretyczne podstawy marksizmu-
leninizmu. Nie mona w tej spra­
wie decydować same tylko
kwalifikacje pedagogiczne.

Niewątpliwie zadaniem na­
szych komitetów wojewódzkich
jest skończyć z żywiołowością
w doborze wykładowców. Trze­
ba dążyć do tego, aby wykła­
dowcami byli najlepsi ludzie z

aparatu partyjnego, związkowe­
go i państwowego, nasi towa­
rzysze studenci wyższych u-

czelni i oczywiście nauczyciele
politycznie przygotowani do tej
pracy.

I wreszcie trzecia, ostatnia
sprawa, która chciałbym pod­
kreślić. to jest konieczność u-

tt zymywania przez ośrodki
szkolenia partyjnego ścisłego
kontaktu z życiem. Ośrodki
szkolenia partyjnego nie moną
być instumentem. który da.je
tylko pomoc, .konsultacje, wy­
kładnie. kiedy chodzi o Kurs
Historii WKP(b). czy Deklara­
cję Ideowa, Statut Partii itd.

Ośrodki szkolenia partyjnego
powinny oświetlać dla naszych
wykładowców, propagandzistów
1 agitatorów bojowe zadania

naszej codziennej walki, oświe­
tlać zagadnienia polityczne i

gospodarcze, uzbrajać wykła­
dowców i agitatorów’ w oręż
przeciwko działalności reakcji,
która stale stara się wejść w

każdą lukę.
W tych sprawach konieczne

jest, ażeby ośrodki szkolenia

partyjnego w sposób operatyw­
ny szybki, spieszyły z pomocą
naszym agitatorom 1 propagan­
dzistom materiałami ilustrują­
cymi. argumentującymi.

Dopiero wtedy, kiedy będą
wykonywać te zadania, to zna­
czy uzbrajać wszystkich, zaj­
mujących się u nas szkoleniem

partyjnym w to. czego wymaga

praca partyjna w mieście czy
na wsi, i kiedy ośrodek cen­
tralny. działający w stolicy,
spełni te poważne zadania

przyczynią sie ośrodki szkole­
nia partyjnego do podniesienia
poziomu szkolenia marksistow­
sko-leninowskiego i szkolenia
kadr agitatorów i propagandzi­
stów,
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Aspołeczni dozorcy
ludlzśoni ipracy

Tydzień ternu oświetli'liśmy
na tym miejscu stosunek wie­
lu właścicieli do lokatorów.
Nie mogąc pogodzić się z fak.
tern, że kamienice przestały
być dojnymi krowand, niektó­
rzy z właścicieli prowadzą
„wojnę podjazdową" z lokato­
rami, szykanując ich i dręcząc
na różne sposoby. Po sUonie
.właścicieli stąłą ńiestećy tra­
sami dozorczyńłę j dcaJrcy. ©-
trzym ujemy od czytelńitów
mnóstwo listów, w których ża­
lą się na nieznośne niejedno,
krotnie stosunki w kamienicy-

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że praca dozorcy nie jest
łatwa. Większość dozorców

spełnia mimo to swoje obowią­
zki sumiennie j żyje vr najlep-

zauważyć specjalnie od Chwili

powstania komitetu domowe­
go.

Z podobnym; żalami zwraca­
ją się lokatorzy realności przy
ul. Bosackiej 11. Dozorca ■jest
tutaj zarazem właścicielem.

Uważa, że jego jedynym obo.

wiązkien, jest obrzucanie loka­
torów ulicznymi wyzwiskami
i czynienie różnych szykan.
Dozorczyni
ma również bogaty słownik

wyrazów, od których uszy
więdną. Nie uznaie zarządzeń
w sprawie zamykania bramy o

godz. 23.

Stałym refrenem w listach

z ul. Długiej 21

jest skarga na brud w kamieni,
cach. Byłoby wskazanym, by
komisje sanitarne czyniły czę­
ściej przegląd podwórzy. Spe­
cjalnie wiele szykan cierpią
ludzie wracający z pracy
wczesnym, rankiem lub późną
nocą. Zdarzają się dozorcy n-e

chcący zgodzić się na stały
klucz za opłatą. Każą lokato,
rom wyczekiwać godzinami
pod, bramą.

Sprawami tymi winien zająć
się Związek Dozorców i Da-

zorczyń. Tego rodzaju jedno­
stki muszą zrezygnować ze

swoich zajęć.

Miothież Bieżanowa chce pomóc
W roku 1946 powstał w Bie­

żanowie „Dom Kultury" prze­
robiony ze starej szkoły powsze
chnej. Otrzymaliśmy od grona
młodych obywateli w Bieżano­
wie list, w którym piszą o sta­
nie tego domu w chwili obec­
nej :

„...nie posiada rynien, od­
powiedniego dachu, ściany
nie są otynkowane wskutek

czego obsypują się. Wokół

domu nagromadziły się stosy
śmiecia. Jeszcze gorszy ob­
raz przedstawia wygląd we­
wnętrzny. Podłoga na sali

od lat nią jest myta. Kurty­
na podziurawiona. „Pająk"
do oświetlenia sali jest do

niemożliwości zakmzony. —

Wiszą na nim zaledwie Jł, ża­
rówki i0 wattowe, co stano-

po

coś wyższego,
kamieniczniku

tej grupy do-oku

dozorczyń są komi-

Odpowiedzi Redakcji

wczo nie wystarcza do oświe­
tlenia dużej sali. Wentyla­
tor nieczynny od roku, piec
ledwo się trzyma. Ściany
wyglądają okropnie."
Nie mogąc patrzeć na taki

stan rzeczy, młodzi obywatele
Bieżanowa proponują, by po­
wstał komitet przebudowy i
odnowienia sali i Domu Kultu­
ry w ogóle. Młodzież deklaru­
je ze swej strony pomoc przy
odnowieniu:

Młodzież garnie się do
świetlicy, przydałaby się, jej
nowa i większa. My młodzi
jesteśmy chętni do pracy,
lecz starsi obywatele śpią.
Prosimy o podąnie tych fak­
tów do publicznej wiadomo­
ści i przebudzenie Bieżano­
wa...

O Bieżanowie pisaliśmy .już
kilkakrotnie, widocznie jednak
sen tamtejszych obywateli jest
twardy. Może głos młodzieży
przebudzi śpiących i spowodu­
je zmiany. Na pierwszy ogień
winna pójść sprawa Domu Kul
tury.

Otrzymaliśmy ostatnio wriele.
listów od naszych czytelników
z zapytaniami i zażaleniami n*

jozmaite tematy w odniesieniu
'do Krakowskich Zakładów Wy­
twórczych Przemysłu Elektro­
technicznego. Sorawy te omó­
wiliśmy w zakładzie pracy a

krótkie w związku z tym odpo­
wiedzi podaj emy zainteresowa­
nym.

RADA PEDAGOGICZNA 1
DYREKCJA LICEUM ELEKTRO­
TECHNICZNEGO PRZY KZWME
Jak nas Dyrekcja KŹWME po­
informowała. w styczniu 1950
r. do dyspozycji Waszego Za­
kładu zostaną oddane cztery
sa.te nowo, wybudowanej a Je­
szcze nie wykończonej szkoły
it stopniowo dalsze kondygna­
cje. Równocześnie zostaną o-

grzane warsztaty szkolne.
PRACOWNICY PLACÓWKI

KZWME. Kierownik zaopatrze­
nia tow. Targosz poinformował i

nas, że przydzielono Wam 60 ;

par obuwia. Pomieszczenie na

umywalnie i szatnie znajdzie
sie dla Was w 'lakierni. Tow.

t

Targosz zobowiązał sio ztego-
dzić swój® postępowanie.

szej zgodzie z lokatorami. Tacy
dozorcy zrozumieli, że należą
do świata pracy, że łączą ich
z dokatorantl wspólne intere­
sy.

Istnieje jednakże . grupa do­
zorców j dozorczyń, która od.
nosi się wrogo do lokatorów.

Są to ludzie, którzy żyją w za­
siągu władzy 1 mentalności ka

mćenicznika, którzy nie wy-
rzuciili z siebie pańszczyźnia­
nej duezy. Tacy tolerują
tylko tych lokatorów, od

których mogą się spodzie­
wać sutych napiwków. Czło.
wieka uczciwej pracy lekcewa­
żą i starają się dokuczyć mu

V .najrozmaitszy sposób. Sie­
bie uważają za

za drugą
personę.

Solą w

zorców i

tety domowe, których nie u-

znają, bojkotują.
Wybieramy z bogatej kores.

pondencji klika charakterysty­
cznych sylwetek. Mieszkańcy
z ul. Zielnej 10 skarżą się. że

tamtejszy dozorca

swym ręku funkcje
tora żąda różnych
nych świadczeń,
wantury, spycha' lokatorów ze

schodów a nawet grozi nożem.

Twierdzi, że nie jest odpowie­
dzialny za swoje postępowa,
nie. Lokatorów obraża takimi

wyzwiskami jak t,szumowina",
„hołota", „złodzieje1’. Twierdzi,
że mieszkają za darmo, że po.
winni płacić za mieszkanie po
kilka tysięcy złotych. Wraz z

właścicielką grozi ciągłe loka,
torom, że wyrzuci toh z ka­
mienicy. Życie w takiej atmo­
sferze trwa już piąty rok.

Lokatorzy z ul. Bożego Ciała
14 narzekają na swą dozorczy-
nią i na jej charakter. Intere.

suje 6ię ona mało stanem czy­
stości kamienicy. Wrogie sta­
nowisko do lokatorów daje się

łączący w

adiiuinistra.

podwyżsżo-
urządza a-

Trybuny Czytelników
Zbliża się Nowy Rok. —•

Trybuna Czytelników, pozo­
stająca w stałym kontakcie
nie tylko ze swymi czytel­
nikami ale i z wielu urzę­
dami i instytucjami, otrzy­
mała ostatnio setki listów
od swoich przygodnych ko­
respondentów, którzy za

naszym pośrednictwem prze
syłają serdeczne Noworocz­
ne życzenia.'

MIEJSKIEJ KOLEI E-
LEKTRYCZNEJ. —Wyda­
nia dzieła w formie grub­
szej książki pt. „Wpływ
promieni księżyca na pro­
blem zakupu karty tram­
wajowej w XX w. w Kra­
kowie".

WŁAŚCICIELOM KA­
MIENIC-— Obejrzenia sztu
ki „Moralność pani Dul-
skiej".

DYREKCJI OKRĘGO­
WEJ KOLEI PAŃSTWO­
WYCH — umieszczenia w

wagonach, w miejsce istnie­
jących, tabliczek z napisa­
mi: „Przewożenie osób ła­
two zapalnych i żrących
się — surowo wzbronione!"

GMINIE TRĄBKI W
PO W. KRAKOWSKIM —

uruchomienia zbiorowego

kursu dla analfabetów ce­
lem łatwiejszego zrozumie­
nia, krytykujących jej dzia
łalność, artykułów Trybuny
Czytelników.

WÓJTOWI GMINY
TRĄBKI —przydziału śro­
dka na porost włosów, któ­
re utracił, stając na głowie
przy tuszowaniu sprawy
wydania certyfikatu przy­
należności.

ZWIĄZKOWI ZAWODO
WEMU DOZORCÓW —

przesunięcia godziny zamy­
kania bramy na godzinę
20.

GITARZYŚCIE Z I U-

RZĘDU OBWODOWEGO
— dalszych sukcesów arty­
stycznych, ale już poza go-
azinami urzędowymi.

PRACOWNIKOM URZE
DU ZATRUDNIENIA —

aby nigdy nie zwieźli się
w położeniu swych peten­
tów.

URZĘDOWI MIESZKA
NIOWEMU — szybkiej re­
organizacji i szczęśliwsze­
go (dla petentów) Nowego
Roku.

Zebrał zjaw

PRACOWNICY POWIATOWEJ BUDOWLA­
NEJ SPÓŁDZIELNI PRACY W WADOWICACH.
Zoodnie z zarządzeniem Ministerstwa Komuni­
kacji z dnia 30 VI 194? r. został ustalony wy­
kaz firm, których pracownicy uprawnieni są do
korzystania z biletów miesięcznycih pracowni­
czych. Dyrekcja Okr. Kolei Państw, w Krakowie
nie jest uprawniona do wciągania na listę no­
wych firm V/ sprawie tej należy się zwrócić
do Dyrekcji Generalnej Kolei Państw. Służba
Handlowa w Warszawie, ul. Chałubińskiego 4-

(P-2378)
„POCZTOWIEC" Z ŻYWCA. W sprawie Wa­

szej interweniowaliśmy u dyrektora Poczt i Te­
legrafów w Krakowie, którv nrzyrzekł sprawę
tę zbadać i załatwić. (L-2508)

PRACOWNICY WYTWÓRNI PARKIETÓW,
F-MA BABICZ I SKA, KRAKÓW, UL. FLO­
RIAŃSKA 4. Węgiel względnie ekwiwalent za

węgiel należy się od czasu wejścia umowy
zbiorowej w życie (P-2550)

OB, BOR. ZDZ. Sprawę należy zbadać i po­
znać motywy orzeczenia Komisji Mieszkanio­
wej. która jest komisją febryczna ą nie ogólnie
społeczną. Postulaty rodzin z dziećmi winny
być uwzględnione, należy tym zainteresować
TPD. (B-1887)

OB. MARIA NOWICKA, KRAKÓW, GROBLE
19/24. W sprawi© umieszczenia dziecka w

przettekoliu prosimy o zgłoszenie sie do redak­
cji. (N-2476)

OB. STANISŁAW KRZYSTAŁOWSKI. KRA­
KÓW, UL. LEA 21, Pisemny akt tytułu własno­
ści test qotowy do podjęcia od dnia_ 10 XI
1947 r. Jest on. do odebrania u kierownika re­
feratu ruchomości ob. Siwaka, ul. Sarego 2 —■
parter. (K-2565)

OB. EDWARD JAKUBIEC. W Waszej spra­
wie interweraKOwailiśmy w referacie szkolenio­
wym oraz w personalnym KZWME. Celem do­
kładniejszego 'omówienia tych spraw zgłoście
się do redakcji, (ni. 1.) ■ *

OB. Z. P. — KRAKÓW. Wszyscy absolwenci

Państwowego Koedukacyjnego Liceum Spół-
dizielczi-tigo w Krakowie ul. Al. Mickiewicza 51
mogą w dyrekcij szkoły odebrać swoje świa-
de<'twa doirzałości. (P-2140)

OB. WŁADYSŁAW RATAJ. KRAKÓW. KRA­
KUSA 24/2. Po przeprowadzeniu koresponden­
cji na podstawie nadesłanych zaśwladczźń z

dćda 8 XI 1949 r. ustalono dla Obywatela ulgo­
wy abonament od listopada. Dopłata do nor­
malnego abonamentu została Obywtelowi
Iowana i odtąd rchnnki opiewać będą na

nament n’nowv. (R-1772)
OB. HENRYK PASIEKA, LIBIĄŻ MAŁY 518,

POW. CHRZANÓW. Powodem ustaienm go­
dziny odjazdu pociągu nr 329 idaceoo z Chrza­
nowa do Oświęcimia na qodz. 13.26 była oko­
liczność. że żaięcia szkolne kończą «ie o oodz.
13 a poza tym pociąg ten przejeżdża odcinek

Chełmek—Oświęcim, który ięst jednotorowy z

powodn.i braku drugiego mortu nad Wteła.
Fo odbudowaniu tego mostu 1 wn-owadzenin

ruchu dwutorowego — pociąg Chrzanów—O -

śwtecim bp/We mód kursować póżutel. iH-2138’
OB. ZDZISŁAW ZWOŻNIAK, SZPITAL WUBP

W KRAKOWIE, Ul. LEĄ 65. Obligacje Obywa­
tela w ostatnim losowaniu nie zostały uwzgięd-
n!ione. Jeżeli pracujecie, macie prawo starać
sie o przydział pokoju Zgłoście sie w tej spra­
wie do ORZZ do tow. Dz:erwv. (Z-2425)

OB. MIECZYSŁAW KUREK — KRAKÓW
Talony na zakup aparatów rad:owvch wydaja
związki zawodowe. Ponieważ liczba aparatów
w porównaniu z zapotrzebowaniem jest niewy­
starczająca, pierwszeństwo do otrzymania talo­
nu maia przodownicy pracy. W roku przyszłym
ukażą się aparaty krajowej produkcji a tvm sa­
mym nabyoię radia będzie łatwiejsze. (K-2502)

anu-

abc-

OB. STEFAN HUCZEK, Stosowany przez Was

sposób rozdziału świadczeń uważamy za słu­
szny. z tym, że opłaty za wywóz śmieci nale­
żałoby tak samo jak i opłaty za zużycie wody
rozkładać według ilości osób. Nie ma żadnych
przepisów ustawowych regulujących te spra­
wy. a Komitet Domowy jest powołanym do czu­
wania nad sprawiedliwym rozdziałem świad­
czeń i nie może się od tego uchylać’ (11-25251

M. T, KOLO WIELICZKI. Może Obywatel z

całym spokojem zaczekać na skierowanie spra­
wy do Sądu przez Waszego wierzyciela, gdyż
kwota, której on żąda, jest zbyt wysoką i W

żadnym wypadku Sąd takiei kwoty nie każę
Obywatelowi płacić. (M-2440)

OB. JÓZEF KURZEJA. Uważamy, że Obywa­
tel przekroczył przepisy, iedąc z druaa osobą
na rowerze i że słusznie nałożono na Obywa-
fela mandat kamy, którego wysokość jest nie­
wielka. Sprawa jest zbyt błaha, by wento było
dłużej się nad nią zastanawiać (K-2493)

UCZNIOWIE PAŃSTW. GIMN. I LIC. ME­
CHANICZNEGO W OLKUSZU. Na naszą In­
terwencję inwentarz stołówki będzie uzupeł­
niony. Szkoła Wasza walczy jednak z wielki-:
mi trudnościami finansowymi. Istnieją poważ­
niejsze potrzeby, które należałoby w pierw­
szym rzędzie zaspokoić. Nie macie powodów
do niecierpliwości znamy bowiem zakłady na­
ukowe na prowincji, które również mają trud­
ności. młodzież jednak wykazuje bardzo dobre
postępy w nauce Fakty, opisane w Waszvm
liście bynajmniej nie ubliżają Waszym ambi­
cjom. Wynik pracy i postępy powinny być w

nie,n«rs7ym rzędzie przedmiotem Waszej troski.

(U-2352)
OB. FR. KOWALSKI, KRAKÓW. Wiersz nie­

stety snóżniony. niie możemy ao zamieścić.
(K-25581

'

OB. MIECZYSŁAW TRZASKA. Jeżeli realność

jest pod zarządem Miejskiego Żarz. Nierucho­
mości, to niewątpliwie, sposób obliczania świad-

. ezeń fest tam ustalony iednakoak na pytani,
kich realności. 'Niemniei jedrwo dla wszyst-
Obywatela wytaśnirtny że opłaty takie jak za

wywóz śmieci i zużycie wody należy wa. zasad
słuszności dzielić nrzez ilość osób a nie ntzez

liczbę izb. Rzemieślnik płacący czynsz podwyż­
szony nie powinien już r.łacić osobno za świad­
czenia chyba, że z racB charakteru swero rze­
miosła zużywa dużo wod". lub przysparza wiele
śmieci i odpadków. — Dozorca ma prawo do .

tckiei, ilości kilowatów, taką mu nrzyeługnie
na ilość zajmowanych iźb według regulaminu
El«ktrown!. Kwestm trzymania przez lokatorów

drobiu j gołębi należy zainteresować Wydział
Adim:nistcacvmv ZM ni, Pawła 3. Co do sprze­
dania starych ram ołkiennydh —• lak również
co do zużycia iwvekanei stad gotówk’ radzi­
my. bv KomRoł porozum: ał się z ad-

Ul rrr.(*>- tna r i a CK-° ^7^
OB. IRENA KWIATKOWSKA, TARNÓW.

Maszyny do szycia będą sprzedawane w Po­
wszechnym Domu Towarowym, lędnakżo nie

możemy jeszcze podać dokładnego terminu
(K-2293)

„CIS". Cenne uwagi Obywatela przekazaliś­
my spółdzielczości.

OB. BOLESŁAW JONCZY, ANDRYCHÓW
Prosimy o podanie nam nazwiska i imienia sio­
stry oraz jej dokładnego adresu. Prosimy po­
dać. czy była ona pracownikiem fizycznym czy
umysłowym, czy też korzystała z Ubezp’eczalni
Społecznej jako członek rodziny. Dopiero po
ptrzymaniu tych danych będziemy moqlj dopo­
móc Obywatelow'. (J-2551)

OB. MAREK. Przysługuje Obywatelowi prawo
wznowienia postępowania w MKL.

OB. STANISŁAWA P. Jeżeli jjąż pracuje, ma

prawo starać się o mieszkanie w ORZZ, Rynek
GŁ 36.

Trybun® doałea

Ostre ostrzeżenie

dla lekarza
W notatce z dnia 16, XII.

„Odechce się wam w ogóle le­
karzy*1, poruszyliśmy sprawę
aspołecznego -stanowiska ieka

rzy wezwanych do chorego
dziecka. W sprawie tej otrzy­
maliśmy pismo z Ubęzp.eczaini
Społecznej, która przeprowa­
dziła odpowiednie dochodzenia.

Wymienieni w notatce leka­
rze dr Dynowski i dr Melny-
czuk nie wykazali swym postę­
powaniem społecznego podej­
ścia do chorego dziecka. Jeśli
dr Dynowski nie mógł odwie­
dzie dziecka w dniu zgłoszenia
wizyty wskutek zmęczenia i

późnej pory, powinien był to
zrobić nazajutrz. Wezwany w

czwartym dniu choroby dr Mel
nyczuk nie mógł stwierdzić ob­
jawów przebytej choroby, lecz
nic go nie upoważniało do gro­
żenia karami pieniężnymi, po­
nieważ ustawa takiej kary i w

ogóle żadnych tym podobnych
rygorów nie przewiduje. Ubez-
pieczalnia Społeczna w Krako­
wie nigdy takich kar nie wy­
mierzała.

Lekarzom, przeciwko którym
wysunięto zarzuty, zwrócono
uwagę na piśmie na niewłaś­
ciwość ich postępowania, przy
czym dr Dynowski otrzymał
ostre ostrzeżenie.

Kącik pacItMJcł

Chodnik

przy ul. Siemiaszki
W związku z listem naszych

Czytelników, uskarżających sie
na fatalny stan drogi przy ul.
Siemaszki, Wydział Komunika­
cyjny Zarządu Miejskiego w

Krakowie zawiadomił nas, że
dla poprawienia na tęj
warunków komunikacji pieszej
Zarząd Miejski wykona tamże

jeszcze w bieżącym roku chod­
nik żużlowy oraz usunie z niej
nadmiar błota. Główne roboty
naprawcze nawierzchni — jak
informuje Zarząd Miejski —•

muszą być odroczone do wio?,
ny 1950 roku. (S—2157).

Odnalezione
rękawiczki

Jedna z naszych Czytelniczek
ob. J. J. pjsze w Uście do re­
dakcji W ub tygodmu w kio­
sku kwadratowym w środku
pęili na Salwatorze pozostawi­
łam przez zapomnienie nowe,
skórkowe rękawiczki wartości
5 tys zł. Na drugi dzień odzy­
skałam mą zgubę, a sklepikarz
nie przyjął żadnej nagrody
znaleźne.
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Kra!owa narada aktywa PBE

Reorganizacja przedsiębiorstwa
Odpowiedzialne zadania

Grudzień

Fi^tek

Słowackiego — nie

(duża 6ala) —

(mała sala),
godz.
godz

TEATRY

Teatr im, J.

ftyany.
Teatr Stary

19: „Niemcy":
J9.15: „Krzyk jarzębiny".

Teatr Młodego Widza — godz. !9f

^Książę i żebrak’'.

Teatr Groteska — godz. 17 i 19.80:

^Cyrk Tarabnmba".

Teatr Rapsodyczny — nieczynny.

KINA
Apolle: „Spotkanie nAd Łabą“ —

godz. 16, 18, 20
Gdańsk: „Złoty kluczyk** — flodz.

15.30, 17.30, 19.30
Sztuka: „Śpiewak nieznany" —

godz. 16, 18, 20
świt: „Bogata narzeczona" — godz,

16, 18, 20.
Uciecha: „Milczenia jest ziołem",

godz. 16, 18, 20
Wanda: „Powrót Lassie" — godz.

18, 18, 20
Warszawa: „Sumienie" — godzina

16. 18, 20
Wolność: „Klęska szpiega" —

godz. 16, 18, 20
Aktualności: Najnowsza Kronika

Pilmowa. Poemat o Stalinie (kantata
Chaczaturiana w wykonaniu Orkiestry
Symfonicznej 1 Chóru Filharmonii

KrakoWski-ej). Jezioro Tajmyr. Prze­
gląd Sportowy nr 4/49. Godziny:
12, 13, 14.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻUR LEKARSKO - POJOZNICZY:

4r. E. Kowalski, ul. Kopernika 23, tel.
597 ?35~68-

Y^^Wfcystkich innych nagłych za-

chorzeniacb w nocy należy wezwać

Pogotowie Ratunkowe PCK, ul Stali*
fia 19, telefon 211-12 lub 548 88

WSZELKIE PRZEWOZY CHORYCH,
parówno w obrębie miasta, Jak 1 wo

jewództwa krakowskiego. załatwia

wyłącznie Stacja Pogotowia Ratun-

kowego PCK w Krakowie, przy ulicy
Stalina 19. telefony 548-83 l 211 12,
czynne przez całą dobę

STACJA PRZETACZANIA j konser­
wowania krwi PCK w Krakowie, plac
Gen. Sikorskiego 2, tel. 509-99, czynna
bez przerwy przez 24 godziny.

DYŻURY APTEK: Rynek Podgórski
9, Grzegórzecka 9, Krakowska 1, Se­
natorska 5, pl. Inwalidów 7, Rynek
Główny 45, Długa 4, Rakowicka 12.

umożliwi

zmzne zwiększenie inwestycji
Celem dwudniowe], ogólnokrajowej narady gospodarczej ak-y

tywu Państwowego Budownictwa Elektrycznego w Krakowie
jest bilans planu 3-leUi-ego i przygotowanie do planu 6-let-
niego, ze specjalnym uwzględnieniem 1950 r. Gospodarka li-
nanSbwo-materiałówa stanowi również jedno z najważniej­
szych zagadnień Zjazdu.

Stały iroiawój przeidsiąbloirst-w
mwestyicyjinycih Ćeńitaalnego
Zarządu Enangetyfa ■wyraża sie.
w chaffalkterystycanych cyf­
rach: w r. 1947 suma przero­
bowa wynosiła 560 milionów.

1919 roku — 2.500 milionów.
W przyszłym roku zdolność
przerobowa w budowie Unii i

stacji wysokiego napięcia ma

się podwoić. W awiązfcu z tyiń
do&ctnuije śiię reodgamizaiąjia i-
dąc-a w kierunku decentraliża-

oji •— ótiidtóały okręgowe w

8 miasitadh Pofeiki usamodziel­
niają seę, współzarwodinicżąc w

pwtefadfigetóu planów produk-

Brakowi narzędzi zaradzono

początkowo opracowując wła­
sne metody narzędziowe. Brak
taboru terenowego, gąsienico­
wego daje się również we zna­
ki. Na razie używa się starych
wraków poniemieckich w ocze­
kiwaniu na bliską produkcję
krajową i dalsze dostawy ra­
dzieckie. ,

Do najciężiszych zadań nale­
ży walka o przyspieszenie cy-1
klu produkcyjnego, którego (
prawidłowy przebieg pozwala
na zwiększenie inwestycji,
kosztem K-mnlejszenia kredy­
tów obrotowych. Na tym polu

cyjnych. Przeciętna przekroczę- brak było ciągłości, do której
nie nona zbiorowych wynosi obecnie się dąży. (Al)

I

149 proc., zaś wyczyny -Jndywi-
diuakue dają do 360 proc. Nsj-
łepszia brygada olb. Więcko^i’-
skiego w Bydigosacz-y osiągnęła
256 proc. Plan rcezny wykonać
no 18. lilstoipada bn

Należyte wykonanie zadań

napotyka jednak na trudności
■wskutek braku odpowiednich
kadr technicznych. Łagodzi się
to, przesuwając perao-nel inży-
memstai z eksploatacji energe­
tycznej do inwestycji, oraz

wysuwając wybijających się
praco-,>/nlków fizycznych, po u-

przednjm doszkoleniu na kur­
sach. Obecnie rekrutuje się już
z nich około 80 proc, kierowni­
ków placówek budowlanych.
W aianie preesefcoSi się ponad
1.000 monterów i brygadzistów
na 12 kursach. Ogółem 83 pro­
cent personelu stanowią zdolni

raemieślnilcy wiejscy, przeważ­
nie młodzież.

Ruch racjonalizatorski do­
tychczas słaby, wzmoże się
przez współpracę inteligencji
technicznej % robotaikami.wy-
nailazcami.

PBE w pracach s-wych poko­
nywać musi wiele trudności.
Przede wszyiStkW braki mate­
riałowe. Zaradzi się temu w

przyszłości przez scentralizo­
wanie dyspozycji materiało­
wych z niekompletnych zaopa­
trzeń poszczególnych budów,
przez upłynnienie remanentów,
przez uzgodnienie z producen­
tami planów budowlanych itp.

Ulubieńcu publiczności krakowskiej
z LEONEM WYRW8CZEIW na czele

powitają Howy Rok humorem, tańcom i piosenką w

Wielkim Wte&zcrze SylWBtr&wym
w dniu 31 grudnia 1949 roku

W sali kinoteatru „Uciecha" godz. 22.30
w sali Starego Teatru
W sali kinoteatru „Świt" ’

Przedsprzedaż biletów w Spot. Org. Imprez Artystycz­
nych „ARTOS", tli. Basztowa 23, I p. od godz. 9—17.

1003-K

godz. 23

godz. 23.20

Zarząd Miejski w Nowym S^szu

< ogłasza
^KONKURS<

* ■na następujące
‘ itft-

stanowiska kierowniczej
Kierownika
i Kontroli;
Kierownika
nego;
Kiercwnika
Kierownika

Y>ra» w Miejskim .

tcWO-Budewiainym ima stanowiska:
■.5) Kierownika Przedsiębiorstwa;
1 6) Kierownika Technicznego;
j 7) GSsSwnegją Księgowego

■'"WyimagiroidEeiiie dostosowane do obowią-
aując-ej tabeli stanowisk służbowych dla
pracowników eamoraądowyoh — natomiast
dla stanowisk w Przedsiębiorstwie według
Układu Zbiorowego.

Zgłoszenia wraz z życictrysem należy kie­
rować do Zarządu Miejskiego w Kowym
Sączu, Ćsśdział II Organizacyjny w teriui-
ai® do dnia 13 stycznia 1950 r. 1000-K

W OdsJziaSu Planowania

G&tealu Adntireisiracyj-

Oddziału Technicznego;
Rachuby;
Przedsiębiorstwie Ronton.

Różne Zguby
ANTONINA Tatóańa Wagner
tir. 1895 w Więckowicatch —

córka Jana Bazylego Tym-
tiowa, Katarzyny Łetbejko
©zyskała w Urzędzie Woje­
wódzkim KrakOfwsfcim zezwo

jenie zmiany (nazwiska m

ftlalii»wskja. 999-k

ZGUBIONO logićyunację U.S.

■wydaną Warszawa ha 3ia-
żwisk-o Albemowski Bolesław

448-3

ZGUBIONO legitymację U.J .

na nazwisko Bacd'a Janina.
©88-fc

postawiła przed nauczycielstwem
Wojewódzka Konferencja Związków Zawodowych

Wśród zagadnień omawia­
nych na Wojewódzkiej Konfe­
rencji Związków Zawodowych
poważne miejsce zajęły sprawy
nauczycielstwa. Konferencja
była też przeglądem dotych­
czasowych osiągnięć i braków
w pracy Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego.

Nauczycielstwo, grupujące
się w kilku związkach w okre­
sie sanacyjnym, podjęło po
wojnie próby zjednoczenia.
Sprzyjał temu do pewnego sto­
pnia entuzjazm, z jakim przy­
stąpili nauczyciele do urucha­
miania szkół zdewastowanych
przez okupanta, do uzupełniania
sprzętu szkolnego i mobilizo­
wania młodzieży do normalne!
nauki. Wciąż jednak znaczna

grupa nauczycieli nie chciała
włączyć się w nurt, życia zwią­
zkowego.

W latach 1946-47 Zarząd
Okręgowy ZNP ogranicza swą
pracę wyłącznie do dokształca-

f/owa placówka spółdzielcza

Spółdzielnia Pracy „Spólnota" uruchomiła w Rynku Gł. 10,
czwartą placówkę sprzedaży na terenie Krakowa. — Nowy
sklep jest zaopatrzony w towary galanteryjne i konfekcyj­
ne. Z początkiem przyszłego roku nastąpi dalsza jego roz­
budowa. Na zdjęciu widzimy klientów zaopatrujących się' w

towary pienoszej potrzeby

W odnowionej świetlicy
koncentruje sh praca oświatowa
Wydział Komunikacyjny przy

Zarządzie Miejskim postawił
sobie za cel obok pracy czysto
zawodowej związanej x budową

©sisie/sse .Artystyczne
JCra&&n»ai

Państwowy Stary Teatr
Duża sala — godz. 19

»NIEKICY*J

Mała sala — godr. 19.15

„KRZYK JARZĘBINY

Teatr im. 1. Słowackiego dziś nieczynny
864-K

%

Państwowy Teatr Młodego Widza
Kraków, Karmelicka 4, tel. 554-85

Tiriśt Dnia 30. XII. 49

o godz. 19

Vziśl

Prapremiera
wg. powieści Marka Twain’a

w opracowaniu E. Sokolskiej

„KSIĄŻĘi±EBR
i reżyseria M.

dekeracje 1 kostiumy
taneczny

Kasa teatru Czynna od

Prapremiera

insc.

AK“

A. MU.Hera,Biliżanki, muzyka
pro!. A . Marczyńskiego, układ
Ż. Lubartowskiej.
10—13 1 od 15. 863-K

Teatr Lalki i fihtora „Groteska"
ul. św. lana «. Tel. 540-19

codzienni dwa przedstawienia (oprócz piątków)
nowego wspaniałego widowkKa marionetkowego

CYRK TARABUMBA
tekst Gwidona Miklaszewskiego -

godz. 17 w'i!owiskó dla dzieci

godz. 19.30 wersja dla dorosłych
Kasa czynna codziennie od godz, 11—13 i od 15 —

19.30 (oprócz piątków). 866-K

OGŁASZAJCIE SIĘ
W „GAZECIE KRAKOWSKIEJ'

PAŃSTWOWA Hurtownia
Piwa, Kraków wiioważftia

nagubioną książeczkę kau­
cyjną Seria V Nr. 1—50.

450-g

ZGUBIONO książkę wojsko­
wą RKU Kralców-Powiat, le­
gitymację PZPR, Kupka An­
toni. 451-g

dróg, również prace nad pod­
noszeniem poziomu kulturalno-

oświatowego swoich pracowni-
ków i ich uświadomienia poli­
tycznego. Ważnym wydarze­
niem w rozwoju- życia kultu­
ralnego było dokonane w tych
dniach odnowieftie świetlicy,
oraz wybudowanie sceny. Zna­
cznym ułatwieniem wykonania
robót była dotacja Zw. Zaw.
Użyt. Publ. w Wyte. 50.000 źł.

Wśród pracowników, którzy
z specjalną troską zajęli się od­
nowieniem świetlicy, należy
wymienić najbardziej aktyw­
nych. i tak, dekorację przygo­
tował tow, St. Wojnarowski
i tow. Biedroń. Przy budowie
sceny znacznej pomocy udzie­
lił tow. K, Kaliciński. Nad ca­
łością priac czuwał tow. A.
Souba. . Dzięki nim, świetlica
jest dzisiaj .magnesem, który
■przyciąga rzesze pracowników
Zarządu Miejskiego i tym sa­
mym przyczynia sie do znacz­
nego ożywienia ich zaintere­
sowań kulturalnych.

Sekcja oświatowa świetlicy
prowadzi pod kier., tow. J. Ma­
dej} 3 kursy dla 68 analfabe­
tów oraz 12-OSobowy kurs sa­
mokształceniowy pód kier. K.
iKapłutkieWłcza. Do dyspozycji
.pracowników pozostaje własna
biblioteka, licząca ponad 780
tomów, a ponad to korzystać
można z mchomej biblioteki
liczącej 78 to-mów. Zainstalo­
wany ekran służy do wyświe­
tlania okolicznościowych fil­
mów.

O atmosferze życia świetli­
cowego świadczy choćby fakt
samorzutnego zorganizowania
zespołu teatralnego, który wy­
stąpił z dobrze przygotowanym
repertuarem na akademii u-

rządzonej ku czci 70-lecia uro­
dzin. Tow. Józefa Stalina.

W. Cłiorzemski

koresp. rob.

ZGUBIONO karty fejestnar
cyjne wydane Wojewódzki
Komitet Żydowski w Krako­
wie Szajalk SaJuch, Hudes
Ester Marian, 449-g

ZGUBIONO książeczkę Świad­
czeń lekarskich — wydaną
przez WU»P Kraków, Malik

Franciszek. 447-g

KOLEJOWE POGOTOWIE tEKAB-

SKIE mieści się w Centralnej K01e»

jowej Przychodni Lekarskiej, ui. Pa­
wia 15. Wzywać je mogą pracownicy
kolejowi uprawnieni do kolejowej
opieki lekarskiej, w godz. od 19—7

rano, iiumer telefonu kolejowego 239
ltib 1250, a miejskiego 575.05,

nia zawodowego. W tym czasie
nauczyciele wnieśli duży wkład
w likwidację punktów bez-
szkolnych, egzekwowanie obo­
wiązku szkolnego, organizowa­
nie zespołów w szkołach dla

opóźnionej młodzieży itp. Po­
minięcie jednak przez Związek
pracy ideologicznej opóźniało
polityczne uświauomienie
członków, opóźniało demokra -

tyzację ruchu zawodowego i

szkoły.
Dopiero przemiany społecz­

no-polityczne, utrwalające się
coraz mocniej w Polsce Ludo­
wej, spowodowały przełom w

świadomości nauczycielstwa
krakowskiego, które coraz licz­
niej zasila szeregi postępo­
wych działaczy oświatowych.
Zwiększa się jednocześnie licz­
ba nauczycieli członków partii
robotniczych.

W tych warunkach, na Okrę­
gowym Zjeździć ZNP woj.
krakowskiego W kwietniu 1948
roku, wybrany został zarząd
składający się z ludzi wyro­
bionych społecznie i politycz-

Życzenia
dla Prezydenta

i Rządu
1 stycznia 1650 roku wo jewo­

da krakowski dr Kazimierż Pa-
senkiewicz oraz przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej Franciszek Grochalski

przyjmować będą życzenia no­
woroczne dla Prezydenta i Rzą­
du RP w gabinecie służbowym
przy ul. Basztowej 22 w godzi­
nach od 11—13.

Koncert Chopinowski
w salach

Itaum Herodowego
Ostatni koncert % cyklu

„Konceriów Ćhoptaowskich",
■organizowanych przez Woje­
wódzki Komitet „Roku Chopi-
now6kiego‘‘, odbędzie 6ię dziś,
30 grudnia, o godz. 19.30 na te­
renie Wystawy Chopinow­
skiej, tj. w sali Muzeum Naro­
dowego przy Al. 3 Maja 1.

W koncercie wystąpi lau­
reatka IV. Międzynarodowego
Konkursu Chopinowskiego —

Regina Smendzianka, która
wykona Balladę, Mazurki,
Nokturny. Walce, Etiudy, Po­
lonez, Melania Rabczyńska,
art. Opery Śląskiej wykona
pieśni Chopina. Prelekcję oko­
licznościową wygłosi dr St Ło-
baeżewsika.

Bilety do nabycia w Księgar­
ni Krzyżanowskiego.

RADIO
na dzień 30 grudnia

Godz. 12.04: Dziennik południowy.
14.15: Poradnik fachowy dla wsi

(Kr). 15.10: „Niziny" powieść E.

Orzeszkowej (ódc. 17). 15.30: Audycja
filatelistyczna dla świetlic dziecię­
cych. 16.20‘ Dziennik Krakowski.
16.35t ,,W naszej Gromadce'4, audy­
cja dla świetlic dziecięcych w wyk.
Z. Piaseckiego i dzieci Gtomadki
ŚwMIic. (Kr). .17.00: Koncert dla

przodowników świata pracy z Zakł.
Hutn. Wizów. 17 .4.5: Audycja Powsż.

Org. „Służba Polsce". 18.15: Melodie
świata. 18.40: Szpilki, 20.00: Dziennik

wieczorny. 21.20: Koncert Orkiestry
Tanecznej Rozgłośni Kusków. 22 .15:
Końcórt rozrywkowy.

nie, którzy opierając się na

liov»ycń postanowieniach statu­
towych, przystąpili ao likwi­
dacji b.ędów i niedociągnięć.
Konkretną formą pracy mają­
cą na celu przekształcenie po­
stawy ideo.ogicznej nauczycie­
la by.y systematycznie organi­
zowane konferencje rejonowe,
których tematyka zapoznawała
z zagadnieniami Polski współ­
czesnej, elementami filozofii

marksistowskiej i naukowego
poglądu na świat. IV roku bie­
żącym nauczycielstwo, bardziej
jednolite i ideologicznie >vzmo-

cnione w rezultacie poiączcnia
partii robotniczych, przystąpi­
ło jeszcze aktywniej uo szko­
lenia ideologicznego i pracy
społecznej, zorganizowano w

okręgu krakowskim 10 kursów

języka rosyjskiego oraz u-

możliwiono nauczycielom ko­
rzystanie z radzieckiej litera­
tury pedagogicznej. Jednocze­
śnie prowanzą oni prace o-

światowe w społeczeństwie. I
tak 1.500 nauczycieli prowadzi
kursy dla analfabetów, 550
pracuje aktywnie w świetli­
cach wiejskich, w Kołach Go­
spodyń Wiejskich i Lidze Ko­
biet.

Nie znaczy to oczywiście, że

Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego nic popełniał błędów.
Szwankowała praca oddziałów
powiatowych,, szwankowała

Sprawozdawczość, zbyt mało

wykazano czujności w spra­
wach organizacyjnych i szkole­
niowych. Przed nauczyciel­
stwem stoi obecnie zadanie
uaktywnienia nowoutworzo­
nych Zakładowych Organizacji
Związkowych, jako najniż­
szych komórek organizacyj­
nych. Więcej niż dotąd uwagi
muszą poświęcić współpracy b

Komitetami Rodzicielskimi i
Komitetami Opiekuńczymi,
zwłaszcza tam, gdzie jak np.
w Miechowie i Olkuszu, nie na­
wiązano łączności między ro­
botnikami a szkołą. Wprow a­
dzone w bm. powszechne szko­
lenie ideologiczne nauczycieli
szkół podstawowych, średnich,
ogólnokształcących, zawodo­
wych i liceów pedagogicznych
przyczyni się do przebudowy
ich światopoglądu na zasadach
marksizmu-leninizmu, przyczy­
ni się do zrealizowania nowrych
programów szkolnych.

MoweM IMF
W tych dniach w Banku In­

westycyjnym złożyło egzamin
bankowy 9 sty gen lystów-
praktykantów z wynikiem do­
datnim.

Świadectwa otrzymali: Wł.
Słomiak, K. Majcs, M. Jarosz,
A. Jasiński, P. Kowalski, R.
Jasiński, II. Krukowska, S.
Kwiecień i J. Lenczar.

Z inicjatywy Podstawowej
Organizacji Partyjnej 21 gru­
dnia br. odbyło się w kra­
kowskim oddzielę Banku In­
westycyjnego uroczyste o-

twarcie< Koła Związku Mło­
dzieży Polskiej.

W obszernym przemówieniu
delegatka Komitetu Dzielnico­
wego ZMP przedstawiła zebra

nym historię, cele i zadania
ZMP, jego udział w odbudo­
wie i
wkład

pokoju.

rozbudowie Polski i
w walkę o utrwalenia

T. Kowalski

koresp. Banku Inwestytt

SWe feyli sometai
Sale przebrane zieloną choi­

ną, na drzewku błyszczą kolo­
rowe śtoieczki, stoły obficie
zastawione. Zasiedli przy nich
do wspólnej wieczerzy, zorga­
nizowanej przez Ligę Kobiet
ci, którzy musieliby samotnie

spędzić w. domu świąteczny

wieczór. Ludzie, którzy utracili
swoich najbliższych podczas
minionej wojny, którzy nie mar

ją nikogo z rodziny.
Serdecznie mówiła do

wiceprezydent miasta
Nowicka. Padają słowa o

że wszyscy ludzie pracy

KOMUNIKATY
MIĘDZYZWIĄZKOWY KLUB RO­

BOTNICZY (T»lac Szczepański 3) —

18.30: Zw. ŻAW. Naftowcy po-

dejmują delegatów III Ogólraptaajo-
wego Zjazdu. Po części oficjalnej
część artystyczna vr wyk-oraaniiu Ze.

spotów śwtetllcowycJi.
Ż. T. K. KLUB LUDOWY, SŁAW.

KOWSKA 30, zawiadamia, że w pię.
tek, dnia 30 bm., godz. 1S.3Q odbę.
dzię się odczyt mgr. J, Spirrza na

temat: „Osiągnięcia przodującej nau­
ki radzieckiej", Wstęp wolny.

nich,
tow.

tym,
- -

. „ iwo*
rzą jedną, wielką rodzinę. Lu­
dzi pracy łączą wspólne idea­
ły i cele do których zdążają.
Potężną więź między nimi stwa­
rza walka a utrwalenie poko­
ju, sprawiając, że ladzie obcy
stają się bliscy sobie jak bra­
cia.

Serdeczny, rodzinny nastrój
panował wśród zebranych W
lokalu Ligi Kobiet, której na*
leżą się słowa uznania za

żyteczną inicjatywę.
'“
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Dawne warownie Krokowa

‘Baszta przekupniów

Baszta przekupniów, słoni-
niarzy i sadelników stała mię­
dzy kościołem św. Krzyża a

wylotem ul. św. Marka obok
pawilonu dawnej kawiarni
„Zakopianka". Rysunek baszty
mieczników (stojący opodal
b ramy Sławkowskiej), wykona­
ny z natury przez Jerzego Gło­
gowskiego uważano dotychczas
mylnie za basztę przekupniów.
Ostatnie studia nad basztami
dawnych warowni Krakowa
wykazały mnóstwo pomyłek i

Ha taśmie filmowej

Bogata narzeczona
Film produkcji radzieckiej

Reżyseria: I. Pyriew.
Scenariusz: Pomiesz-

czykow.
Zdjęcia: Okulicz.

Muzyka: Dunajewski.
Film zaczyna się doskonale.

Fieśnią i plenerem. Szczerym
humorem . (scena u fryzjera) i

zapowiedzią ciekawej fabuły.
Rozwija się portem na tle in­
trygi miłosnej; poszczególne e-

pizody są wmontowane w bo­
gatą treść społeczną. Sceny
sowchozowe są lepsze niż sce­
ny dialogowe.; Pierwsze tchnę
szerokim oddechem kolektyw-
nej twórczości i optymizmu, a

Nowe wydawnictwa

„Poezje
wybrane"

Rimbauda

W tym roku ukazał się nakła­
dem „Książki i Wiedzy" zbiór
„Poezji wybranych" francu­
skiego poety, dokonany przez
A. Ważyka. Ważyk nie tylko
zaopatrzył tom w przedmowę,,
ukazująca role Rimbauda w. li­
teraturze francuskiej i świato­
we i. lecz zamieścił szereg wła­
snych przekładów. Całość za­
wiera prócz znanych już prze­
kładów — nowe tłumaczenia.

Poezja Rimbauda zawiera e-

cha społecznych wstrząsów i

przeżyć, jak np. w wierszu „Pa­
ryż ale budzi". będącym ował-
townvm pamfietem na stolicę
Franci (po upadku Komuny
paryskiej) Echem tych przeżyć
były także „Kruki” i „Ręce
Joanny Marii”.

Wśród słynnych pozycji Rim­
bauda, zawartych w „Poezjach
wybranych" trzeba wymienić
„Statek pijany". „Śpiący w ko­
tlinie". „Wrażenie". W twór­
czości Rimbauda punktem wyj­
ścia 'każdego utworu było ja­
kieś zdarzenie realne, które
stawało się bodźcem i przyczyn­
kiem do poetyckiej transpo-
rycjl.

nieścisłości powtarzanych bez­
krytycznie na przestrzeni osta­
tnich stu lat. Rysunek dziś re­
produkowany przedstawia nam

rekonstrukcję baszty, należą­
cej do cechu przekupniów w

faktycznym jej kształcie i kon­
strukcji, oraz jej właściwe to­
pograficzne położenie. Kościół
św. Krzyża narysowany w głę­
bi orientuje nas w uplasowa­
niu tej baszty w wieńcu daw­
nych murów obronnych Kra­
kowa.

Rekonstr. B. W. Schonborn

drugie grzeszą sentymentaliz­
mem. Zagadnienie współzawo­
dnictwa pracy wybija się w

scenariuszu na plan pierwszy.
Pokazano tu świetny plastyczny
6posób, jak na bazie tego
współzawodnictwa rodzi się
nowy człowiek radziecki. Tytuł
filmu „Bogata narzeczona" wy­
maga w związku z tym uzupeł­
niającego wyjaśnienia. Bogata
— ale nie pieniędzmi. Bogata
— rekordami w prący, bogata
ze względu na dyscyplinę w

robocie, na nowe jakości mo­
ralne. Narzeczony nie ustępuje
jej w niczym. I w ogóle w

sowchozie tym nie ma ludzi
nie skoleiktywizowartych. Nawet
buchalter, Kówyńko, intrygant
z miłości dla Marinki, dla do­
bra kolektywu rezygnuje z u-

kochanej i pędzi po pomoc do

swego rywala Zgary. Epizod z

burzą świadczy za tym, że na­
wet z codziennych pozornie
nudnych doświadczeń można
zrobić ciekawy film. Sprawa u-

kończenia żniw, groza ulewne­
go deszczu i zepsuty sworzeń
emocjonują nas równie silnie
jak perypetie szpiega z filmu

wywiadowczego. Dalszymi mo­
cnymi punktami „Bogatej na­
rzeczonej" są muzyka i śpiew
(wspaniały Dunajewski). Kapi­
talna szczególnie w scenach
zbiorowych. Także konsekwen­
tnie przeprowadzony styl ko­
mediowy.

Werwa i życiowa prawda
scen zbiorowych to zasługa nie
tylko aktorów a głównie reży­
sera Fyriewa.

ST. MORAWSKI

Biblioteki dla wsi
W 5-ciu gminach pow. radom­

szczańskiego: Koniecpolu, Ma-
łuszy, Przyrębie, Wielgomły­
nach i Żytnie odbyły się uro­
czystości przekazania mieszkań­
com 500-tomowych bibliotek u-

fundowanych przez Minister­
stwo Oświaty, Obecnie powiat
radomszczański posiada, jako
jeden z pierwszych w Wojew.
łódzkim pełną liczbę gminnych
i miejskich bibliotek publicz­
nych.

200 tygodników i ponad 200 filmów

dokumentalnych
JPięc fcr# kroniki Biimowuej

Jedną z najpoważniejszych
pozycji Filmu Polskiego —

Polska Kronika Filmowa obcho­
dzi 5-lecie swego istnienia.

Pierwszy numer tygodnika
; „Polskiej Kroniki Filmowej*' u-

. kazał 6ię na ekranach kin lu-
■bełskich w grudniu 1944.

Publiczność oklaskami powi­
tała zdjęcia, przedstawiające
odnalezienie matejkowskiej
„Bitwy pod Grunwaldem", wi­
zytę dziennikarzy zagranicz­
nych na Pradze (znajdującej się
wówczas pod intensywnym ob­
strzałem nieprzyjaciela) akcję
Czerwonego Krzyża, mającą na

celu zbieranie dobrowolnej da­
niny krwi dla rannych żołnie­
rzy radzieckich i polskich, wre­
szcie przylot posłów zagranicz­
nych. akredytowanych przy
Polskim Komitecie Wyzwolenia
Narodowego.

Pierwszy numer tygodnika
był ważnym słupem milowym
na drodze, jaką przeszła czołó­
wka filmowa I Dywizji Piecho­
ty im. Tadeusza Kościuszki. Po­
czątek tej drogi sięgał r. 1943.
Wówczas to — dzięki serdecz­
nej pomocy kinematografii ra­
dzieckiej, otrzymaliśmy pierw­
szy sprzęt zdjęciowy i surowiec
jak również możność korzysta­
nia z moskiewskich montażow-
ni i laboratoriów Dzięki temu

jeszcze na terenie Związku Ra­
dzieckiego powstały trzy repor­
taże, ukazujące powstanie Zw.
Patriotów Polskich w ZSRR,
formowanie I Dywizji, wreszcie
bitwę pod Lenino. P^ealizatorcm

tych trzech filmów był Alek­
sander Ford, operatorami Wła­
dysław Forbert 1 Stanisław
Wohl. Tekst czytał Władysław
Krasnowiecki.

W Lublinie stanęło przed czo­
łówką filmową zadanie zorga­
nizowania własnej bazy produ­
kcyjnej, która poczynając od
Ilpca roku 1944 przeobraziła się
w Wytwórnię Filmów W. P.

Iznów—jakwroku1943—
z pomocą młodemu filmowi pol­
skiemu przyszła kinematogra­
fia radziecka. Na osobiste zle­
cenie ówczesnego Przewodni­
czącego Komitetu dla spraw ki­
nematografii ZSRR, a obecnie
ministra kinematografii Bolsza-
kowa, otrzymaliśmy maszyny
niezbędne dla uruchomienia

własnej produkcji — w tej.licz­
bie aparaturę dźwiękową j la­
boratoryjną oraz stół montażo­
wy.

Wszędzie gdzie lud obejmo­
wał władzę, zjawiała się Polska
Kronika Filmowa, niosąc praw­
dę o wyzwolonych obszarach

Nowej Polski, o Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, o walkach żoł­
nierza polskiego. W Łodzi ope­
ratorzy filmowali jeszcze dy­
miące zgliszcza podpalonego
przez Niemców więzienia na

Radogoszczu, a w kinach robot­
nicy łódzcy mogli już oglądać

Talenty z ludu.

W Karolinie pod Warszawą kształci się 20 utalentowanych
dzieci, skierowanych tam po specjalnym konkursie, zorgani­
zowanym dla wyłowienia talentóio muzycznych wśród wiej­

skiej i robotniczej młodzieży.

jak żyje wcześniej wyzwolony
Lublin, jak odoudowują się Bia­
łystok i Stalowa Wola, jak re­
alizuje 6ię reformę rolną Poja­
wiły się następnie filmy, uka­
zujące zniszczenie Warszawy,
wreszcie przełamanie Walu Po­
morskiego przez oddziały pol­
skie, walczące u boku Armii
Radzieckiej.

Wytwórnia „Filmu Polskiego" w Łodzi
(widok ogólny) «

Wśród filmów obrazujących
drogę bojową żołnierza polskie­
go wymienić należy takie rela­
cje dokumentalne, jak ,W mar­
szu na Bałtyk", „Bitwa o Koło­
brzeg", wreszcie „Zagłada Ber-

Olimpiada matematyczna
Matematyka jest podstawą

wszelkiej wiedzy ścisłej, od­
grywa bardzo ważną rolę we

wszystkich pracach badaw­
czych i naukowych.

Z tych powodów w nowym
programie szkoły podstawowej
i licealnej na nauczanie mate­
matyki przeznacza się najwięk
sz>ą, po języku polskim, ilość

godzin lekcyjnych. Na naukę
matematyki program przezna­
cza prawie piątą część ogólnej
liczby godzin.

W Związku Radzieckim nau­
ka matematyki stoi na bardzo
wysokim poziomie. Dużą zna­
czenie władze szkolne w ZSRR
przywiązują do pogłębienia sa­
modzielnej działalności pozna­
wczej młodzieży. Troskliwą o-

T>ieką otaczają władze radzie­
ckie rozwój pracy samokształ­
ceniowej młodzieży, udzielając
uczniom wszelkiej potrzebnej
pomocy.

Wzorując się na doświadcze­
niach radzieckich, polskie wła­
dze szkolne organizują w szko­
łach w bieżącym roku szkol­
nym zawody matematyczne,
któryah zadaniem jest podnie­
sienie poziomu wykształcenia
uczniów w zakresie matematy­
ki oraz wyszukiwanie jedno­
stek o wybitnych zdolnościach
matematycznych, w celu uła­
twienia im dalszych studiów.

'lina*'. Realizatorem ich był J.
Eossak.

Stopniowo obok tygodnika i

reportaży pojawiać się zaczęły
filmy kompozycyjne, wreszcie
filmy nawpój dokumentahe

Ogółem w ciągu pięciu lat

swego istnienia Polska Kronika
Filmowa zrealizowała ckoło 2C0

tygodników i ponad 200 filmów

dokumentalnych innych rodza­
jów. Filmy te dają w sumie

pray/dziwą relację o narodzi­
nach Polski Ludowej, o jej pra­
cy, walce i osiągnięciach na

drodze do socjalizmu.

Zawody te, pod nazwą „Olim­
piady Matematycznej", będą
odbywać się co roku we wszy­
stkich szkołach całego kraju.

„Olimpiada** dzieli się na

dwa szczeble: „A" — wyższy
„B‘‘ niższy. W zawodach na

szczeblu „A" może wziąć u-

dział każdy uczeń dziesiątej lub

jedenastej klasy szkoły ogól­
nokształcącej lub równorzędne;
klasy liceum pedagogicznego,
zaś zawody na szczeblu „B‘‘ są
dostępne dla uczniów klas

ósmej i dziewiątej.
Zawody dla szczebla „A" po­

dzielone są na trzy stopnie.
Umożliwi to udział w nich

najszerszych rzesz uczniów.

Eliminacje pierwszego stopnia
posiadają charakter powszech­
nego konkursu, w czasie któ­
rego uczniowie muszą rozwią­
zać pewną liczbę zadań w

szkołach pod kierunkiem nau­
czycieli. Nauczyciele sprawdzą
otrzymane wypracowania i po
odrzuceniu błędnych — prześlą
je do Okręgowego Komitetu
Zawodów, mieszczącego się
przy Kuratorium Szkolnym.

Okręgowy Komitet cuceni pra­
ce i ustali listę uczniów, kwa­
lifikujących się do zawodów II

stopnia. Zawody drugiego sto­
pnia odbywać się będą od 15
marca do 5 kwietnia 1950 r. w

siedzibach Komitetów Okręgo­
wych. Najlepsze prace, uzyska­
ne na zawodach drugiego sto­
pnia, zostaną przesłane Komi­
tetowi Głównemu Olimpiady
Matematycznej w Warszawie,
celem przeprowadzenia elimi­
nacji trzeciego stopnia. Zawo­
dy trzeciego stopnia odbędą się
w Warszawie w czasie od 15
kwietnia do 1 maja 1950 r.

Komitet Główny, w którego
pracach biorą udział przedsta­
wiciele Ministerstwa Oświaty
i Polskiego Towarzystwa Mate­
matycznego,' ustali listę zwy­
cięzców. Nagrodzeni uczniowie

otrzymają dyplomy oraz uzy­
skają, po ukończeniu szkoły
średniej i złożeniu egzaminu z

nauki o Polsce i świście współ­
czesnym, prawo wstępu bez
dalszych egzaminów na wy­
działy matematyczno-przyrod­
nicze uniwersytetów, wyższych
szkół pedagogicznych lub do­
wolny wydział wyższych szkół
technicznych.

Olimpiada Matematyczna, o-

bek znaczenia wychowawcze­
go, mą również doniosłe zna­
czenie w naszej walce o stałe
podnoszenie wyników naucza­
nia. H. D.

Kronika kulturalna
W SZKLARSKIEJ PORĘBIE

odbył się kurs dla pracowników
kulturalno-oświatowych, zorga­
nizowany przez wy dział prac
kulturalnych naczelnej dyrekcji
Funduszów Wczasów Pracowni­
czych. W kursie tym wz.ęio u-

dział 60 uczes.ników. uprzednio
przeszkolonych teoretycznie w

szkole Centralne i Rady Związ­
ków Zawodowych w Warsza­
wie. W Szklarskiej Poręb e u-

czestnicy kursu bbofc wykła­
dów przeprowadzili praktyki w

ośrodkach wczasowych

RADIOFONIZACJA SZKÓŁ
X WSI

Pomorsk; Społeczny Komi­
tet Radiofónizacu Kraju ucz­
cił 70 rocznicę urodzin Genera­
lissimusa Stalina zradiofonizo-
waniem ostatnich 16 6zkół nie
posiadających dotychczas ra­
dioodbiorników. 10 szkół otrzy­
mało aparaty radiowe bezpłat­
nie 6 szkołom SKRK udzielił

znacznych subwencji. Równo­
cześnie Zarząd Okręgowy SKRK
otrzymał 11 milionów złotych
na radiofonizację gn.iin wyróż­
niających się w terminowym
wykonaniu spłat podatku grun­
towego I FOR.

UNIWERSYTETY NIEDZIEL­
NE ZMP

• Zw. Ak. Mł. Polskiej zorga-
I nizował wspólnie z powiatowy­
mi mj zarządami ZMP na terenie

woj. krakowskiego, cykl dwu­
dziestu wykładów w ramach u-

niwersytetów niedzielnych
ZMP. Uczestnicy uniwersytetów
ludowych — członkowie ZMP

zapoznają 6:ę z zagadnieniami
społeczno-politycznymi i facho­
wymi, szczególnie szeroko u-

względniane są zagadnienia rol-
niczo-hodowlane.

O

CORAZ MNIEJ ANALFABE­
TÓW

W Tygodniu Walki z Analfa­
betyzmem na Pomorzu Zachod­
nim, szczególnie ożywioną dzia­
łalność wykazały gminne i po­
wiatowe komisje do walki z a-

nalfabetyzsnem, samorząd tery­
torialny, organizacje społeczna
i nauczycielstwo. Przeprowa­
dzono ostateczną rejestrację a-

nalfabetów, zorganizowano w 10
poradniach oświatowych działy
poradnictwa z zakresu walki z

analfabetyzmem oraz rozdano
1 milion 750 tysięcy zł. premii
dla najlepiej zorganizowanych,
kursów. Premie te przeznaczo­
ne zostały na zakup bibliotek,
radioaparatów, książek, prenu­
meratę czasopism itp.

Houie filmy radzieckie
w polskiej wersji

dźwiękowej
Studio Dubbingowe „Filmu

Polskiego*' w Łodzi ukończyło
opracowanie w polskiej wersji
dialogowej dwu najnowszych
filmów produkcji radzieckiej
pt ,-Rajnis" oraz „Konstanty
Zasłonow",

Reżyserował dubbingiem filmu
„Rajnis" A. Młodnicki. Aktora
J. Grantina odtwarzającego po­
stać łotewskiego poety-rewolu-
cjonisty zastąpi! głosowo L.
Łuszczewski.

Reżyseria dubbingu filmu
„Konstanty Zasionow*' spoczy­
wała w ręku T. Markowskiego,
Zamiast aktora W. Drużnikowa,
grającego rolę bohaterskiego
kolej arza-partyzanta Zasłono­
wa, mówi w polskiej wersji A.
Młodnicki.

Obecnie na warsztacie Stu­
dia Dubbingowego znajdują się
krótkometrażowe barwne kres­
kówki radzieckie „Kukułka" i

szpak", „Pierwsza lekcja*', „Te­
atr Marysi" i „Niegrzeczny Pio­
truś".

Zgon
prof.Zwienchoujshiego

Zrnarł w Łodzi przeżywszy 75
J.ait nestor stomatologii polskiej
dr med. Franciszek Zwierz-
chowski, profesor Uniwersytetu
Łódzkiego, współorganizator i
kierownik katedry i klinik den-

tystyki zachowawczej U. Ł.
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